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Niedziela, 11 Kwietnia 1920. 


Rok 110. 
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Hamer pojedyńczy kosztuje w miejscu i ma prowissyi GQ f, 

Biera Będakcył i Administracji ul. Podwale 8. — Skspedycya miejscowa 
| sampjscowa ul. Ozarnieckiego 12. Pejedyncze mumera do mabycia w «USE: ul. 
Qsarpicekiegu 13, w. Rekiamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trańk 
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PRENUMERATA: 
miesięcznie ćwierórocznie półrocznie 


Wa Lwowie bez dostawy . . . s . . . „ . 10 Mk 380 Mk 
T UM MARA JOE + « „SA NE 86 Mk 
£ przesyłką pocztową w Polsce . . . a. .. 12 Mk 36 Mk 

n 4 w innysh państwach . . 14 Mk 43 Mk 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Naczelnik Państwa _ postanowieniem 
3 dnia 2 kwietnia r. b. mianował dr. Ste- 
fana Dąbrowskiego Podsekretarzem Stann 
w Ministerstwie Spraw Zegraniczaych. 


G.neralny Delegat Bxządu dla Galicyi 
przeniósł star. komisarza budownictwa inż, 
Konrada Trzetrzewińskiego ze Lwowa do 
Myślenie, 


Gsneralny Delegat Rządu przeniósł 
kancelistę Stsnisława Rossa z Radziechowa 
do Grybowa, 


Rozporządzenie 


Gteneralnego Delegata Rządu dla Mało- 
olski w sprawie osobistych Świndczeń 
Wojennych na obszarze D. 0. G. „Lwów*. 


G.lem ubezyieczania przed uBzkodzenia- 

mi i kradzieżą linij kolejowych telegrzf- 
nych ı telefonicznych znajdujących się Ga 
Obszarze D. 0. G, we Lwowie, rozporządsam 
Ba zasadzie ustawy z dnia 25 lizca 1919 
s. u, Ba. p. Ne. 67 pos, 401 w porozumie- 
Riu 3 D. O, G we Lwowie wskutek upowa- 
żnienia Pana Ministra spraw wewnętrznych 
x dnia 25 października 1919 Nr, 1899/2 1. W. 
Wydauego W pogozuluieniu z Panem Mini- 
trem spraw wojskowych, 30 w czasie trwa- 
nia wojuy na wschodzie powołaną zostaje 
ludność cywiina na obssarze D, O. G. Lwów 
dia ceiów obrony Państwa do osobistych 
świadczeń wojennych, mających na celu 


ochionę Wyż WSpomnianych urządzeń kole- |: 


Jowych , telegrafivznych i telefonicznych, 
£djz gdy i środki własne wojaka wynikłym 
potrzebom nie gą w stanie zadość uczynić. 


i wiurach 


Do tych osobistych świadezeń wojennych bez 
broni powołani będą tylko zdolni do pracy 
mężczyźni w wiekn 20—45 lat bes różnicy 
narodowości i wyznania. 

Powełanie obowiąranych do tych świad- 
ezeń będzie miało miejsce z reguły w naj- 
bliżazej okolicy stałego ich zamieszkania i 
aast<pi możliwie w najkrótszym czasie przez 
D. O. G, Lwów xa pośredeictwem postere- 
gólaych Dowódstw Okręgów wartowniesych 


(D. 0. W.) a wykonanie wydanych zarządzeń | p 


nastąpi za pośrednietwem politycznych Władz 
powiatowych i urzędów gmisnych. 

Zwolnienie od obowiąsku osobistych 
świadczeń wojensych przysługuje w pierw- 
szej instancyi starostwu w ostatniej Mini- 
sterstwu spraw wojskowych i to tylko z 
przyczyn przewidzianych w art. 5 i 6 usta- 
wy 1 dnia 25 lipca 1919 Nr. 67 dz. p. p. p. 
poz. 401 tudzież w tych wypadkach, w któ- 
rych powołanie spowodować może zagroże- 
nie bytu rodziny, gospodarstwa, rękodzieła 
lub przemysłu. i 

Osoby powołane do osobigtyėh świad- 
czeń wojenaych obowiąsane będą w czasie 
Swego zatrudnienia do beswzgiędaego ulega- 
nia co do wykonsnia nałożonych na nie 
obowiązków rozkazom zwierzchności wojsko- 
wej (D, O. W.) a w rasie naruszenia tych 
obowiązków podlegać będą wojskowej wła- 
dzy dyseyplinarnej, 

Za pełnienie osobistych świadczeń wo- 
jeanych pobierać będzie każdy powołany ty- 
tulem wynagrodzezia ì tytułem strawnego za 
każdy dz.eń faktycznej służby po 6 K. które 
wypłacać będzie starostwo za ubiegły mie- 
siąc z dału, a ponadto każdemu powołane 
ma jak i esłonkom jego rodziny przysłagi- 
wać będą wszelkie prawa i korzyści przewi- 
dziane w art.-12 Go 16 powołanej wyż usia- 
wy o osobisty.h świad zemiach wojennych. 

Rosporsądzesie niniejsze wohodzi w ły- 
cie z dniem jego ogłoszenia, 


Lwów, dnia 8 kwietnia 1980. 
Generalny Delegat Rządu: 


Gałecki, w. r. 


(abelaryczny i liezbowy 
tłastym drukiem podwójnie. 


Rozporządzenie 


Ministrów Skarbu i Sprawiedliwości o 

zgłaszaniu aktów prawnych do wymiaru 

naieżytości Wezpośrednich na obszarze 
b. zaboru anstryackiego. 


Na podstawie art, VIL ces. pat, z 9 
lutego 1850, Dz. U, P. Nr, 60 sarządzamy: 

Art. i, Przewidziane w § 43 ustawy 
nalażytościowej z: 9 lutego 1850 r. Dz. U. 
. Nr. 50 zgłoszenie axtów prawnych do 
wymiara należytości berpośrędnich skiero- 
wane być ma wprost do właśsiwego urzędu 
skarbowego (Urzędu Wymiaru Należytości, 
Uxrzęda Podatkowego). 

Art. 2. Nitzastosowanie się do art. 1 
pociąga za sobą skutki, przewidziane w $ 79 
względnie w $ 80 ustawy należytościowaj, choć 
by obowiązany do zgłoszenia przedłożył są- 
dowi właściwema do zezwolenia na wpis 
hipoteczny lub na złożenie dekumentu odpis 
przeznaczony do wymiaru należytości, 

At. $, Sądy mają i nadal przestrzegać 
uwagi 4 do poż, tar, 45 ustawy z 18 gru- 
dnia 1862, Dz. U. P, Nr. 89, a to również 
przy podaniach o zezwolenie na złożenie 
dokumentu ($ 1 cus. rozp, z 21 maja 1916 
Dz, U. P. Nr. 1 1 . 

Art $ Rozporządzenie niniejsza wcho- 
dzi w życie z dniem 80 po ogloszeniu go 
w Dzienniku Ustaw Bzeczypospolitej Pol- 
skiej. Z dniem tym tracą moc obowiązującą 
przopisy rozporządzeń nuatr, ministrów 
Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 30 maja 
1850 D4, U. P. Nr. 314, z 1 listopada 1883 
Ds. U. P, Nr. 159 i z dnia 2? maja 1916 
Dz U, P, Nr. 152 r. O ile są sprzeczne z po 
atanowieniami art. 1. 


Minister Skarbu: 
(—) W. Grabski. 
Minister Sprawiedliwości: 
(—) Jan Hebdsyński. 
Warszawa, dnia 19 merca 1920 r. 


KA 


Oemy ogłoszeń PORA Wiersz mompar. 7 łazaowy lub jego miejses 90 f., 
1 


f. — Drobne ogłozzemie po 30 f, od wyraza, 


Nadesłane i uekrologia po 3 Mk 50 f., po kronice i komunikaty 4 Mk, za wiersz 
4 łamowy lub jego miejscz miary nompar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryczne i liczkowe po 3 Mk 
60 fem. za wiersz mompar. 4 łamowy lub jago miejsco. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administrecy: „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale | X. w godzinach od 8--3 i od 4—6 i Raklama Prasowa, Chorąźczyxna 7. 


„Przewodnik aaukowy i literacki", dodatek miesięcsny otrzymają sylko eażs- 
i półroezni abowenci „Gaxety Bfowakiej” za połowę rocznej prenamerzty mę: K. (43 Mk.) 


„Praewedmiz* osobno prenumerowany kosztuja 130 E. (84 Mk.) 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcy! „Pizewodnika* pod 
sdresóm: Lwów, ul. Wałowa Nr, 31, L. piętro (nad mezauinem). 


EDYKT. 

Namiestnictwo podaje ninisjszem do 
powszzchnej wiadomiości, że komisya obcho- 
dwa wraz 3 rosprawą wywłaszczeniową w 
sprawie projektu zniesienia przsjazdu w po- 
ziomie w km. 99 204 linii kolei Przeworsk- 
Rozwadówj (w gminis kat, Rozwadów) i 18- 
łożeaia od km. 99'588 do km, 99960 tej 
linii kolsi nowej drogi równoległej, odbę- 
drie się daia 14 kwietnia 1920 z rozpocznie 
o godinie 9 na stacyi kolei w Rozwadowie 
limi kelsi Prsoworsk. Rozwadów. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone wraz x planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ust. z duia 18 
lutego 1878 Dz. p p. Nr. 80 w urzędzie 
gminnym w Rozwadowie począwszy od dnia 
30 marca 1920 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
Bzczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 óni na ręsa starostwa w Tarnobrzegu 
lub przy komisyi na miejscu, 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, 

Lwów dnia 18 marca 1930, 


Z frontów. 


Komunikat 
warszzwskiegu sztabū goneralkoge 
Z dnia 9 kwietnia b. r. 


Na Podlasiu przeszedł wczoraj nieprzy- 
jaciel do ataku ma wieś Burukeę, Iwanowce, 
Kusze. Strużki i Zaborożowce. W ataku tym 
brała udział 41 dywizya przerzue0na NA nasz 
front z frontu rumuńskiego, Po zaciętych 
walkach oddziały nasze odrzuciły mieprzyja- 
ciela od naszych lioij obronnych, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców i £ karabiny massy- 
nowe. Na Polesiu celem stwierdzenia mel- 
dowanej ciągle koneentracyi sił bolszewickich 


6 JJ — mk Fm > > >  ś— 


Z. L. Radzimiński, 5) 


Tereszki, ich Ojczyce I ostatni 
staroście Trembowelski, 


——+ 


(Cigg dalszy). 


A. „Kopia preywileju od Dsiedzicu Rolnikom 
dunego*, 

„Ja Antoni z Grabowa Grocholski, dsie- 
dzie dóbr kiutza Tereurkcwakiego, Tezważy. 
wszy nieśiczyśce jakie iaWsze towtrzyBzy 
stanowi rclnicztmu, pochodzące z arbitral- 
Kości dziedzica, lub ogego rządców — dobra 
kluez Toreszkowski, na lat trzy, Btogoe nie 
do opisów prześ rolników tego klucza, na 
aniu dzisiejszym MI gazych, od wszelkich 
robociza uwainiaM, przyrzeżŁm CrAz tymże 
roluikow, iż gdyby Po lat trzech przeciągu 
to moje dobrodziejstwe ckazs:ło pomyślny 
w ich poiepszeniu losu Bkatek, (edy wów. 
cze na Wieczne czasy I pod warunkiem praw 
dla nich ułuśonych, w tymże opisie opłat, 
jakie m. czynić obow:ątali się, kes wymt- 
gania bezpłatnych robocizm, ogych utrsy- 
mam, nzizjąc jui wówczas stosowne priy- 
wileje na dziedzictwo, do posiadania ziemi 
i zabudomsń. Datt. W Tereszkach, daia 10 
kwietnia 1805 zoku*, 

B, „Kopia obowiąsamia się gromad co do po- 
datków dsiedzicowi należnych... 

„My gromady tóbr klueza Tereszkow- 
skiego, wybrawszy 3 pori siebie dwie- 
ście pişédsiesişt rolników sxdatnych famiiii, 


wszystkie pola, łany i sianożęcie, t ja- 
kimkolwiem nazwiskiem będące od JW. Dzie- 
dzica do triyletmiej własności naszej zabie- 
ramy; a w miejsze robocizn wszelkich, płci 
męskiej i żeńskiej, niemniej i stróżczyzn, 
dawniej dia JW, Dsiedsiea dopełsianych, od 
czterech tysięcy pięciuset dni pola ornego 
odcinając ma tłokę pola tegoż dni tysiąc 
pięćset, z reszty, to jest z trzech tysięcy 
dni, z ksżiego dnia pe trzy korey zb ża 
w rownzel ezęściuch ozimimy i jarzyny; 
w ozimiaie zaś w dwóch częściach żytem, 
a w trzeciej pszenicy, a w jarzynie w dwóch 
częściach jętzmieniem, w trzeciej na pół 
owrem z hracska, dzwać przyrzekamy. Oprócz 
tego od każdego dnia poia, fury jedną sło- 
my, a ud każdych vzterach dni urośrzajnego 
pola, farę siana, motek jeden, dwie Bstuki 
drobiu, jaj piętnaśsie 1 rubel karbowany je- 
den oddawać na rzesz JW. Dxiedzica przy- 
rzekamy, 

A że z dwóchest pięciudziesiąt fa- 
milii tej w sgólnsj umowie poólegzjącyeb, 
dsielimy się nə stodwadzieścia pięć ośmio- 
sznurowyeh i tyleż czterosznurowych rolsi- 
esych osad, przeto od jednej ręki każdego 
dmia po dniowi na rok drwa z lasu do gos 
rselń lub innych miejsc oznaeronych w tej- 
że włości wozić obowiąsujemy się; przytem 
gdy we wstystkich stawach ryb połów wol- 
ny mamy, od każdej zatem rolmiczej osady, 
corocznie po słotyeh cztery stawazezy:ny 
opłacać będziemy, Wstakże nie sieciami, lub 
włokami, jec: tylko węvierzami, skrzy dlacza- 
mi, kozulkami, wędkami i kłumiami ryby 
wa wasystzich stawach łowić możemy. My 
zaś gromada Mączyniecka do wolnego poło- 
wu w stawie wiejskim Mgczynisckim, aż po 


spuście onego przyjść powinniśmy. Nadto 
iubo od wszelkiej stróżectyzny uwolnieni je- 
Bieśmy, do karczem jednak wszystkich, któ- 
, ra snaciąc gościnae domy etróż od Rss N8- 
leży i tego zolejmo dawać będziemy, Pońzie- 
leni zaś przex JW, Dzieózica na dziesiątki i 
w ksżdym dziesiątku mając równo *agę słab- 
| gry ch z mocniejszymi rolników, obowiązuje- 
my się jedni drugim tsk pomagać, iiby słab- 
si, wras z mocniejszymi w rówaym czasie 
wszystkie zasiewy pokońctyli, a dziesiątek 
kaiden za jeden nawet dzień żle zasianego, 
lub odłogiem leżącego pola, surowej karze, 
przez JW, Dziedzic ustanowionej, podlegać 
przyrzeka. Nieoddzielnie zatem, jedni do dru- 
g ch nie odwołując się, jakcteż wsie ogólnie 
za siebie zaręezając, Riniejssą uchwałę za 
pozwoleniem JW. Dziedziea na lat trzy pod- 
pisujemy. 

Wszystkie prawa, stosownie čo utrzy- 
mania porządku terazniejszego opisu przez 
JW. Dxziedz:ca dla nas ustanowione, do sta 
łego wyrnania przyjmujemy i niniejszą 
uchwałę, majprzód po Dz'ecsątkach równo- 
ważons, potem z dawnie'szym sposobem 
rządu Dziedrin i omego dochodów przewa- 
żoną, przekonywając się, że zmniejsza n3876 
obowiąxki niniejsze, do dobra naszego i 
szczęścia zmierza, stosownie do Dzieciątków 
porządkiem, rękami własnemi na lat trzy, 
od daty dnia 25 marca 1805 roku, w któ- 
rym Wolność nasza kwitnąć zaczęła, pod- 
pisujemy, Datt. w Tereszkach dnia 10 kwie- 
tnia 1805 roku*, 

W csłej toj, ne owe ezaay bardzo li- 
beralnej ustawie, odczuwać się daje jedem 
wielki dysonas — brak w oni nawet wspo- 
mnienis o religii i oświacie, Jaki był i czy 


zadowolił reformatora, rezultat trzyletniej 
próby tej doniosłej reformy, wyprzedsającej 
u 56 lat zniesienie stanu poddańezego w C8- 
łej Bossyi, przes cesarza Aleksandra II, 
niestety powiedtieć nie umiem. we trzy lata 
bowiem po podpisaniu aktu nadawczego, ze- 
szedł on x tego świata, nie wyrsziwsz wcale 
swej ostatniej woli co do zamiany rzeczo- 
nego czasowego aktu, ma przysnający wie- 
czyście prawa drsiedziczae do posiadania 
ziemi i;zabudowań zolnirom Tereszkowskim, 

A jedyny spadkobierca po bezdzietnie 
zmarłym Antonim, brat jego małodezy Jan 
Nepomucen Grochelski, odmiennych od bra- 
ta poglądów, a może pod naciskiem władz 
miejscowych rossyjsk:ch, przewidujących i 
zawsze tłumiących per jas et nefas wszelką 
inicystywę prywatną ma pole reform, bądź 
społeczaych, bądź politycznych, urnał za 
właściwe całą tę sprawę puścić per nom 
sunt, obejmując w swe włałanie klucz Te» 
reszkowski na dawnych prawach dziedzicze- 
mia, bes żadnych zastrzeżeń na korzyść vsób 
trzesich, 

Antoni Grocholski był ożeniony x Klee 
onorą Bierzyńską, która rozwiódłszy Się z 
nim. wyszła powtórnie zamąż za głośnego 
w swoim czasie na Wołyniu generała wojsk 
roszyjskich Baurs. Zmarł Antoni w Teresze 
kach 22 kwietnia 1808 r., pogrzebany 6 
maja tegoż roku u 00. Dominikanów w 
Winnicy, obok swych najbliżzzych przodków. 

O libersalixmie i hulsszczem jego w mło- 
dości żyeiu, rzekomo w Tereszkach, piaze 
dr. J. Bollo w opowiadaniu o „Złotej Te- 


kluni*, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


a |) 


> 


oddziały nasze wykonały szereg ostrych wy- 
padów, W wypadzch tych, które stwierds ły 
koncentracyg nieprzyjscielską, oddziały ma- 
sze zaatakowały przedoię straż bolszewicką. 
biorąc 4 armaty, 9 karabinów m»szyaowych 
i jeńców, Po dckonanin tego powróciły na 
swoje stanowiska, Zacięte walki na Poiasiu 
trwają w dalszym eisgn. (iwałtowne ataki 
bolszewickie zsłamały się xa linii Susciłki- 
Szlawan i na reducia kolejowej pod Nacho- 
wem. Widrąc bez:kuteczneść tych ztzków, 
bolsrewicy postanowili cbejść nasze pozycya 
w rej:nie Chojaiki. Atak ten jednak zost'ł 
odparty przez naers oddz'ały. Na wschód od 
Rerezyny nieprzyjaciel sachowu:e się bier- 
nie, Wywiady nasze stwierdziły przyby wania 
nowych sił bolszewickich do rejonu na 
wschód od Lepia, 


Pierwszy zastępca szefa sztabu góneralnego : 
Kuliński, pułkownik, 


zasady głosowania 
w Kwidzyńskiem. 


Komisya koalicyjaa wypracowała pro- 
jekt przepisów, głosowania ludowego dla 
obszaru kwidzyńskiego, Wedle dxienników 
projekt t-n zawiera nastysujące postanowie- 
nia: Głosowanie w Prusiecb wschodnich i 
zachodnieh odbędzie się (paragr. 1) 26 czerw- 
ca 1920. Weole par. 2, prawo głosowania 
ma każda 080.8 bes różnicy płci, która 
(punkt x) ukończyła 20 rok życia (punkt b), 
uredsiła się w strefie, w której ma się od- 
być głosowanie, abo ma tsm miejsce swo- 
jego stałego zamieszkania lub zwykłego po- 
bjtu od rukn, Jako rok, od którego leczyć 
się bęazie stałe zamieszkanie wzęlęduie po- 
byt, będzie oznacsony przypuszczalnie rok 
1905. Par. 3 postanawia, że osoby ubezwła 
snowolnione, jako umysłowo chore lub upo- 
śludzone, 34 vd głosowania wykluczone. Par, 4: 
Prawo giosowan a bzdzie wykonywał upra- 
wniony do głosowania w miejscu swojego 
stałego zamieszkania a!bo zwykłego pobytu. 
Kto nie ma jeszcze stsłego zamieszkania, 
albo zwykłego pobytu na obszarze plsbiscy- 
towym, wykona swoj* prawo głosowania w 
gminis ówczesnego zamieszk»nia, Psr, 6. 
Nadzór nad głosowamem. W łonie kom:svi 
alisaekiej utworzopą będzie komisya kontrol- 
na składająca się z przewodziczącego, jego 
zastępey Í 4 członków. Do każdej komisyi 
kontroinej przezwaczy komiaya kKvalicy, na 4 
członków i & zastępców z poza osób upra- 
wnionych do głosowania w okręgu pleblacy- 
towym, z których to osób jedna będzie mis- 
ROwama pietvkolantem, Komisya koatrolna 
uebwala zwykłą wikszością głosów. W ra- 
zie równ Ści głosów rosstrzyga głc8 prze 
wodniczącego Komisya kontrolsa ma z» 
Bzesegolne zadaaie starać się o to, by usta- 
wy były pizestrzegane i aby głosowanie 
odbyło się w sposób należyty. Par. 6: Gło 
somasie odbywa sg w gminach edle obec- 
nego ich podziało, wobec czego każda gmina 
względnie każdy samodzielny obszar dworski 
tworsy okręg głosowania, Dia nłatwienia 
głosowania w mia:tach, utwursonych będzie 
tyle okięgów głosowania, ile ich było przy 
ostatnich wyborach guinnych, Par. 7. Dla 
każd go okręgu głosuwan:a utworzony bsdzie 
do 17 b. m. komitet dla głosowania. Par. 10 

_omaw a sposcb sporządzenia list głosowania, 


w których ma być zawarte imię i nazwisko 
oraz miejsce urodzenia uprawnionych do gło- 
sowania. Listy głosowania, sporządzone do 
15 maja, mają być wyłożone do przeglądn 
w czasie od 16 do 29 maja, Par. 13. Głosowe- 
nie trwa od gods, 8 rano do godz. 7 wie- 
czorem. Karty głosowania mają być oznaezo- 
czone słowami: „Polska* albo „Niemey”. 
Par, 15 zawiera postapowienia dotyczące ka- 
ry za przetroerenie powyższych przepisów, 


O zmianę zasad plebiscytu. 


Delegat Rxądu polskiego wniósł w 
sprawie warunków głosowania do miedzy- 
narodowej Komisyi plebiscytowej następują- 
c4 motę: 

Przepisy o prawie głosowania, zawarte 
w decyzyi Komisyi z 23 marca br, i instruk- 
cya o zastosowamiu tej decyzyi, zawierają 
kilka punktów, co do których uważam za 
konieczne zaproponować wprowadzenie pe- 
wnych zmian, 

W szciególności at. 1. decyzyi komi- 
syi zadekretował dopuszczenie do głosu w 
Kwięstwie Oseszyńskiem, na Spisza i Orawie, 
poddanych b, monarchii austro-węgierskiej. 
mmo śe w Austro- Węgrzech istnieli jedynie 
poddani mustryaccy i węgierscy, mie zaś pod- 
dani ausiro-węgiersey, przyczem Austryasy 
byli cudzoziemeami na Węgrz:ch i odwro 
tnie, Takie zredsgowanie artykuła czyni go 
niezrozuwiałym, wydaje się bowiem z niego. 
że tylko Austryscy mogą mieć prawo gło- 
sowania na Spiszu i Orawie, zaś Węgrzy na 
Siązku Cieszyńskim. Instrukcya zaś orzeka, 
źe jedni i drudzy cudzoziemcy powiani być 
od głosowania zasado:eso wykluczeni. Dla 
uzgodnienia proponuję, aby komisya zechcia- 
ła n»dać artykułowi 1, postać taką, która 
czyniłaby jasnem, że powołasymi do głoso- 
wania cą na obszarze Sląska O.eszyńskiego 
tylko poddani austrysccy, na Obszarze zaś 
Spisza 1 Orawy tylko poddani węgierscy. 

Art. 5 dopuszcza do głosowania osoby, 
spełn ające funkcye publiczne, o ile pozatem 
czynią zadość wymaganiom. Uważam za ko 
niecane uzup łaienie tego artykułu decyzyą 
albo instrukcyą, że wykluczemi są zasadni- 
czo od głosowania fumnkcyoneryusze, prze- 
prowadzający wybory i rosatriygający rekla- 
macye, oraz funkcyonaryusze służby bezpie- 
czeń:twa publicznego. 

Art. 6 wyklueza od głosowania osoby, 
nie posiadające trwałego miejsca siedsiby 
w kraju. Iastrukcya tego artykulu wymie- 
nia jedn»kte tyle wrjątków ratujących pra- 
wo głosowania emigrantów, że decyzys wy- 
klaczające od głosowania osoby nmieobeene 
od szeregu lat, staje się zupełnie iluzo- 
Tycsną, 

Pozwalam sobie zaproponować zmianę 
pusktu o, art. 6 w tym ducha, że dopuszcza 
się do głosowania osoby, m:jące w kraju 
blisszych krewnrch, przez siebie utrzymy- 
wanych albo stale wspieranych. Ponadto 
naieśsł:by zasadniczo wykluczyć od udaiuła 
w plebiscyeie osoby urodzone poza krajem 
i w nim nie miesskająve, co zresztą zdaje 
sig wynikać za 8-nsu art. 6, 

Art. 8 dvey:yı orzeka wykluczenie od 
głosowania osób skazanych sądownie za pe- 
wne przestępstwa, Jest to ograniezenie nie 
oparte bynajmniej na akcie z dnia 27 wrze- 
śnia i mogąee spowodować nieobliczalne 


zwłoki w postępowasiu reklamacyjąem. — 
Sporządreuie kowiem wyciągów z aktów sł- 
dowych będzie zostępowało bardro powoli 
wskutek przeciążenia sądów sprawami bie 
żącemi. 

Punkt 2 i 5 ari. 8 są ekomstrucwaRe 
supełnie dowoleie, bes wido :znych postaw. 
Dlatego se względów wymienionych propa- 
nuję uehylenie tych punktów, a ro najwy- 
żej wykluczenie od głosowania osób, pozba- 
wiomych w danej chwili praw obywatelskie h 
albo odsiadujących ka ę za zbrodnie. 

miany powyższs pis stoją w sprice- 
czności z inteneyami komisyi, widocznemi z 
desyzyi co do prawa głosowania, Spodcie- 
wam się więc, źe zostaną przez komisyg ta- 
aprobowane, Jedynie co do art. 17 zmuszo- 
ny jestem zrobić po poroznm'6aiu sią z moim 
Rtędem stanowcze zastrzeżenie przeciw usta- 
nawianiu już obeenis terminu dia sporrądze- 
aia list osób głosujących. W Zagłębiu wg- 
glowem, gdzie postaaswienia komisyi ca do 
wyborów gminnych i źtndarmeryi dotąd nie 
doczekały się zrealizowania, gdsie dotąd 
trwał stan Baarchii, stworzony przez bojów- 
ki i komitety czeskie, gdzie komisya wobec 
małej liczebności oddz ałów okupacyjnych 
nie może zagwarantować spokoju publiczne- 
go, bezpierzeństwa życia í mienia tamtejszej 
ludności pelskiej, przeprowadrenie piebisty- 
tu, któreby dało wszystkia potrzebne gwa- 
rancye pod względem lojalacści i bepieczeń 
stwa, jest obecnie niemożliwe. Diatego po- 
zwslam sobie prosić komisyę o mien:txna- 
wianie terminu, w jak:m mają być ukośczo- 
ne prace przygotowawcze do plebiscytn aż 
do chwili, kiedy w Zagłębia węglowem sza- 
panuje spokój i ład, Przyspieszenie terminu 
prac przygotowawczych do plebiscytu iu- 
dność tłumaczyżsby sobie jako chęć wyko- 
rzystanie dla Osech chwili represyi, jaka ro 
pogrom:e ludności polskiej, dokonanym przez 
Czechów w Zagłębiu, zapanowała, a w re- 
zultacie ludacść polska znalazłaby się w o- 
blieru sytuseyi nsd wyraz niepożądanej. Spo- 
dziewam się, źe w uwzględnieniu wymienio- 
nych motywów komisya przychyli się do 
mojej propozycji, zapewniając tym sposobem 
pomyślny rezultat swej pracy. 


Stosunki handlowe z Rossją, 


Delegacya rossyjska pod przewodni- 
cetwem ministra „komnaikacyi Krassina i 
angielska delegaeya handlowa pod przewo- 
dniciwem Wiezego, pizybyły do Kopenhagi 
i rozpoczęły rokowamia w sprawie wymiany 
towarów między państwami koalicyjnemi i 
Rossją, 


Nasze sprawy. 


* Kuryer Poranny donosi: Rozdział 
zakresu dziadsnia pomiędzy obu wicemini- 
strami spraw zagranicznych, jui nastąpił, 
Podsekretarz stanu p. Dąbszi obejmie sprawy 
prasowe, Sprawy, pozostsjące w swiątku 
z plebiscytem na Slątku, Śpiszu i Orawie, 
oraz sprawy reem'gracji. Podsekretarz stanu 
p. Dąbrowski obejmie sprawy G, Sląska, 
Warmii i Mazurów. Inne sprawy pozosianą 
y baxpaécodniem zawiadywamiu p. Ministra 

atka, 


P. Minister psłaomoeny Erąsiu Piltx 
wyjechsł w sprawie matury dypiomatyernej 
do Paryża, 


* P., Igaacy Paderewski przybywa do 
Wsrsiawy dnia 20 b. m. i velnić będzie 
nadal obowiąski poselskie w Sejmie. 


* Boschodzące się cd dłuższego cz681 
wiadomości o nszaaczeniu terminu plebiscytu 
na czerwiec b, r. wywołały wśród ludności 
polskiej silne zaniepokojenie i wsburzenie. 
Dotyżhczss bowiem nie spełaiono ani jedue- 
go z warunków traktatu wersalskiego, meją- 
cych umożliwić b zstremty i szrawiedliwy 
pl:b'scyt. Wobse terorystyczno - militarnej 
orgamizacyi, pozostawionej przez Prusy na 
terenie warmińsko-maxurskim, plebiscyt może 
być dokonany tylko z krzywdą ludności 
polekiej, Dotychczas równouprawnienie jest 
tylko na papierze, w rzeczywistsś:i zaś wezal- 
kie prawa i wolności są jedynie po s*ronia 
niamieckiej, gdyż urzędnicy pruscy parslilują 
wykozanie wszelkich rozporządzeń komisji 
plebiscytowej, albo teź otwarcie im przeciw- 
działają. Piebiscyt w terminie czerwcowym 
musiałby się odbyć wyraźnie pod auspicyani 
prusko niemieekiemi, a plebiscyt byłby wi- 
wezs8 nie wyrazem woli lniności, lecz raw 
kcyą biernego oporn binrokracyi niemieckie, 
i militaryzmn pruskiego przeciwko postano- 
wieniom traktatu pokojowego. 


Zatarg francusko-niemiecki. 


Na posiedzeniu konferencyi ambaeado- 
rów dnia 7 b. m. omawiano noty niemieckie 
z 3 i 6 b. m. Millerand podał do wiado- 
mości konferencyi tekst noty, jaką wysłał 
do pełnomocnika niemieckiego, w której 
między inaemi powiedsiano, że przed obsa- 
dzeniem Frankfnrtn i innych miast nie- 
mieekieh rząd francuski doniósł swoim 
sprzymierzeńtcom, iż Fiancya zdecydowsną 
jest utrzymać Ścisłe przymierze z państ ami 
koalicyi, niemniej jedaak gotową jest do 
wystapiemia właenemi siłsmi, gdy idnie o 
naruszenie traktatu pokojowego, Dnia 27 
marca zawiadomił Geppert. że rząd niemiecki 
nie widzi możliwości wysłania wojska do 
Zsgłębia Ruhr bez osiągnięcia na tu skody 
rządu francuskiego, Dnia 28 marca oświzł” 
czył Millerand, iż upoważnienie do wkro- 
czenia wojsk miemicekich może być dane 
tylko wtedy, jeżeli wojska frencnskia cbsa* 
dzą równocześnie Frankfurt i ino missta 
niemieckie, Daia 3 kwietnia prsysnal Gep- 
port, że do Zagłębia Bahr wkroczyła wię- 


ksza ilość wojska niż to było dozwolone, 


równocześnie saś prosił o udsiejenie na to 
formalnej zgody, Tego samego dnia nie- 
miecki podsektetarz stanu Haniel zawizdo* 
mił przedstuwiciela generalnego w Berlinie, 
że komisarz Rzeszy Severin otrzymał pełną 
swobodę dzisłania w Zsgłębin Ruhr. R134 
franeuski zawiadomił państwa koal cyjne, 40 
nastąp.ło naruszenie postanowień art, 4% 
traktatu pokojowego. 

Wszyscy c€ałonkowie koalicyi uznali, 
iż obsadzenie Zagłębia Ruhr przez wojska 
n'emieckie jest niepotrzebne i mieści w so- 
bie wielkie niebezpieczeństwo. Są omi dalej 
zdania, że inicyatywa w tym kierunku mu- 
siała wyjść od niemieckiej partyi wojskowej. 
Brad Kappa i partya wojskowa rzuciły t? 
myśl, którą przeprowadzono następnie, P, 


WARSZAWA. 


(„ Warszawa“, lużne kartki s pracsałośa 
Byreniego Grodu  Nakłaa księgarni św. 
Wojciecha. Posnań- Warssawa 1920). 


P, Ferdynand Hoesiek x niesłabnącym 
zapałem pracuje na lsterackiej niwie, Mimo 
wszelkie zarzuty. jakie go spotkać mogł, 
przysnać mu musi k-żdy bezstrouny krytyk 
czy obserwator: ogromną ruchliwość i eper- 
gig twórczą. Nie wytrąciły go nawet z ró- 
wnowagi aaormalne czasy wolenne, Biblio- 
grafła po'ska zanotowała w ciągu ubieg.ych 
ist pięciu kilka dalszych tomów p. Hveseka, 
wszystkie napisane za,mują+0, dzięki czemu 
z góry liczyć mogły Ra znaczną poczytność. 

Ostatni tom, Świeżo rzucony Ra rynek 
księgarski, utazał się pod nęcącym tytułem 
„Warszawas“. Nie o zabytki z przeszłości, nie 
o dzieja Państwa Polskiego stolicy, potrąca 
autor, lesz e jej życie kuituralna, dodając 
ponadto wiele ciekawych przyczynków do 
sylwetek Fryderyka Ch pina i Juliusza Sto- 
wackiego z czasów ich pobytu nad Wisłą, 

Chozim i Słowacki — to dwie specyal- 
nie przez p. Huesicza ukochane postacie, 
Im poświęcił on już niejeden rok badań, 
poszukiwań archiwzlny:h i dociekań, z ros- 
koszą odna dując nowe szczegóły, które — 
razem zebrane, doprowadzą do uimysłowienia 


sobie całokształtu działalności tych potenta- 
tów polskiego ducha. 

Streszewjąc Kolejno zawaitcść „War- 
Szewy *, Iozpocząć wypadanie od drobiazgu 
„Warszawa za Krol.stwa Kengresowego 1810 
— 1830“, przedstuwiającego barwn © Ówcze- 
sne Biosuaki, tak bardzo różne od obecnych. 
Stolica Polski, mimo pochwał swoich 1 cu- 
dzosiemców, posiadała wiele bardzo dotkli- 
wych braków; do jej przebudowy i uświe- 
tnienia przyczynił się w wysskiej mierze 
W. Ks. Konstanty. 

Bardzo ciekawe są szkice „Z życia 
kultur:lnego Warszawy przed powstaniem 
Listopadowem* oraz „Józef Elsner i pierwsze 
Konserwatorynum  Muxyczne w Warszawie". 
Autor z zacięciem i werwą malaje nam 
w nich stan ówezesnej prasy, teatru i lite 
ratury, gusty i zamiłowania publiczności, a 
w drugim szkicu, skreślonym na podstawie 
papierow i pamiątek po Klsnerze, tak bar- 
dzo zasłużonym około rozwo,u polskiej twór- 
cziści muzycznej — i intrygi sprowadzanych 
do Warszawy Włochów, 

O ile Adam Mickiewicz czuł do War- 
Szawy, w której murach nie stanęła nigdy, 
choćby przelotnie, jego noga i do Warsza- 
wiakow dziwną animozyg, podkreślają: swoją 
niectęó w listach i wykładach, Juliusz Sło- 
waoki Warssawę kochał, wspominając o niej 
zawsze ma emigraCyi z sympatyą i rozrze- 
wnieniem, W Warszawie spędził on dwa 
lata jako skromny bezpłatny aplikant w ów- 
czysnej Komisyi Sxarbu przy ulicy Rymer- 
skiej; w Warszawie tea w r. 1980 stawiał 


we pierwsze kroki na literackiej arenie 
w noworoczniku A. E, Odyńca  Melitele, a 
w chwilach wolaych od nndnych obowiązko- 
wych zajęć kancelaryjnych, mapiszł prawie 
cała dwa pierwsie tommy Swoich poczyj. 

„Marya Stuart“ i „Mindowe*, „Mnich“ 
i „Arzb*, „Jan Bieleczi* i pierwsze piesni 
„Źmii* wyszły z pod pióra dwnudziestoletnie= 
go podówczas poety w jego mieszkanku war- 
szawskiem. Tatsj napisać swój „Hymk do 
Bogarodzicy“, tutaj też jako jego au or, ku- 
witował po raz pierwszy — i bodaj czy nie 
jedyny w życiu — słodkich owoców popu- 
IsrRości, w listach zaś, kióre stąd pisywał 
do swoich w Krzemieńcu'i w Wilaie, znaj- 
dował zawsze dla Warszawy, do któ:ei przy- 
wiązał się csłem sercem, wyrazy sympaty- 
czuć, Świadczące, iż ukochał to miasto, jak 
kochał Krzemieniec i Wilno. 

Ta sama sympatya przebija w listach 
Nłowackiego do Aleksaadry Ró:u (1829 do 
1830), przytoczonyeh w wyjątkach przez p. 
Hoesieka, który jako Warszawiak z krwi i 
kości cieszy się i chlubi uczuciem serde- 
cznem dla rodzinnego swego miasta bodaj 
jednego z piejady wielkich Basrych po tów. 

Autor „Warszawy" jest specyslistą o 
ile idzie o biografię Chopina, to też i jego 
szkice „Z lat szkolnych Ohopina w Warsza- 
wie", „Koncert Obopina w Resurcie kupie- 
ekiej w Warszawie 1829 r.*, najobszerniej- 
szy w omawianym tomie: „Lumiaarze war- 
Bzawsey w roli przyjaciół i znajomych Fry- 
deryka Ohopina* (1826—1830) i p toby To- 
dsiny Ohopinów ma cmentarzu Powąskow- 


skim w Warszawie“ — aż skrzą się boga' 
ctwem Bzezegółów, mało komu znanych, zs 
branych z ogromną skrupulatnością, a rzw- 
cających obfity snop promieni nietylko na 
genialaego muzyka i jego otoczesie, alei BA 
całe kulturalna życie stoliey Polski i jej oby- 
wateli. 

Moc tu sylwetek ciekawszych postaci, 
rysów bardzo zaamiennych i charakterysty- 
cznych; jak w kalejdoskopie przesuwają Bię 
salony warszawskie od w. ks, Konstantego 1 


nkmiestnikowskiego poczynając, a na skro- 


mniejszych i bsrdso skromnych kończąc 

Chopina był w Warszawie popularny, 
wielbiony i kochany, wszystkie podwoje 
otwierały się gościnnie na jego przyjęcie. 
P. Hvesick nie śałował ze swej streny tru- 
du, by życie to odma'ować barwnie i w mo- 
śliwie pełaym kształcie. 

Znsjdnjemy je również w feljetonsch 
literackieh Hearyka Sienkiewicza, ogłasza” 
nych przezeń w latach 1878—75 w Gasecie 
Polskiej, a obecnie przypomn'anych przez 
autora „Warszawy“, a pozadto w drobia- 
zgach: „Slisgawsa w Łusienkach*, „Odsło- 
nięcie pomnika Mickiewicza“, „Paderewski 
w Warszawie w r. 1899“, „Nabożeństwo za 
Słowackiego" (1899), 

Oały tem zbicrek, zwiąsany wspóloą 
myślą przewodnią, dedykował p. Hoesiek 
Aleksandrowi Krausharowi. 

Lepszego wyboru uczynić chyba nie 


mógł. 
Michał Rolle. 
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mimo, Y łonie obecRego gabinetu spotkała i sześć miesięcy przy robotach rolnych. Pro- 


się om 51154 opozycyą. 
yd francuski zdecydowany jest znieść 
Bwojeirządtenia skoro tylko wojska aie- 
miec) 07uszczą „girefę neutralną Millerand 
ze gy Stremy nia wyklucza idei gospodar 
czej Spółpracy. jednzkła zasadniczym wa- 
runim jast, aby rząd niemiecki dał prze- 
dewystkiem dowody dobrej «oli przez to. 
że ełnia przyjęte sobowiąsamia. Deia 29 
msa zawiadomił Miiieraad pełuomocnika 
nisieckiego v S7oich zamiarach nawiąrania 
Qodarczyeh stosunków z Niemcami, a ta- 
k przedłożenie, któreky miało na celu go- 
gdarczą współpracę, zostałoby w Paryżu 
gbko przyjęte, a inicyatywa mogł:by pod 
śwnymi Warunkami wyjść sze stromy 
ramcyi. 

Do Frantfurtu przybyły świeżo posjłki 
Irancuskie. Wobee groźaego stanowiska pe- 
waej części ludności, władze francuskie po- 
czyniły wieczorem szereg zarządzeń bezpie 
czeństwa. Do zajść więcei jednak już nie 
przyszło. Wojska franeaskie występują z 
z wielką rezerwą Ostatnio w mieście zapa 
Rował zupełny ssokó;. Dzienniki wyszły we 
czwartek rano. Prefekt policyj ogłosił afisza 
mi, że w sprawie ubolewania godaych wy- 
padków, które się wydarzyły we środę, prze- 
Prowadzone będzie śledztwo. Prefekt wzywa 
ludność do zachowania spokoju i zabrania 
wszelkich zgromadzeń, Komendzat platu xa- 
wiadomił ze awej strony, ża wiadomość, 
jakoby wojska okupacyjne miały się wycofać, 
jest absolutnie fałszywą, 

Z Moguncyi donoszą dn Temps'a, że 
Wojska Rei"hswehra postępują dalej w kie- 
Taaku centrum Zagłębia Buhr, Potwierdxa 
sig, że Essen zostało zajęte przez 16 pałk 
atrzołeów i że żołnierze czerwonej armii, 
uciekając przed naporem Wojsk rządowych, 
poddały się w liczbie około 1 000, Anglikom. 
podobnie jak przed kilku dniami uesyniły 
to oddziali Reichswehru, Pewnem jest, ts 
pochód Reichswehru odbywa się pod naci- 
skiem partyi wojskowej ma rsąd berliński, 
Niemcom dano dalszą zwłokę tygodniową 
do wycofania wojsk ze strefy neutralnej. 

Amerykański przedstawiciel  komisyi 
nadreńskiej, oświadezył efieyalnie ma posie- 
dzeniu, iż odmawia udziału w narzdach ko- 
wzi w Sprawie wmarszu wojsk francuskich 
U og, nieobsadzony obszar Nie- 

e. 


Wśród socyalistów niemieckich. 


Niemcy mają dziś dwa biegusowe kie- 
runki: scowinizm ma przwicy i spartakistów 
na lewicy. Ci ostatni po awanturach w mar- 
cu r. 1919 zrozumieli, że godzina ich, nie 
wybiła, Pariya zachowywała spokój w ciągu 
całego reku, itak, że zapomnixno o niej zu- 
pełnie, gdy tymczagem oma nie przestawała 
owak; Zaj, po cichu, Ostatnie wypadki 

0 życia i pozwoliły jej opano- 
wać zagłębie Ruhr, poplin 1el 0» 

„ System sowietów w Niemczech ma po- 
dwójną taktykę. Posłaguje się czasami otwar- 
tą walką, a:6 jeszeze częściej stara Bie po- 
wcli wsiąkać w prawa i obyczaje. W chwib, 
gdy karabiny mastynowe rozpędzają jego 
zwolenników, zyskaie on ms znSęken'u. Za 
przykład nech posłuży fakt następujący: 
W Wiilemhsimie, meieście, połośonem w stre- 
fe neutralnej, reformowały Się sowiety po 
fabrykach. Można było myśleć, że jest to 
jakis ruch rewolucyjny. Bynajmniej, Sowiety 
te były xajsupełniej legalne lah miały wszel- 
kie po temu posory, altowiem istnieje w 
Niemesech prawo, pozwalające na tworzenia 
Bsd robotniczych, któreby miały kontrolę 
mad fabryką. Dopiero z ehwilą, gdy te so- 
Wiety chciały naprawdę drial:ć, eficyaliści 
fabryezni nie uznali ich i powrócił status quo 

Od socysl-demokratów do skrajnej ie- 
wiey jest muóstwo odcieni. Więc idą naj- 
pierw Bocyaliści niezawiśli, następzie komu- 
Riści. dalej spartakiści w Ścisłem tego sło- 
Wa znaczeniu, aż do anarchistów. Wszystkie 
te partye mają programy, w których są ele- 
Mezty pewna wspólne, a różmice nieraz tru- 

do pochwycenia. Jest rzeczą nader pra- 
wdopodobną. że skcya ich o tyle będzie zgo- 
mą, li wywrze macisk na ustawodawstwo 

emiec, które zwolna i niezbyt gwałtownie 
będą tóć ku socyalirmowi. Duiać się to mo- 
że tembardciej, że niemieckie partye mogą 
ztwóze sawrzeć między sobą Sojusz. podobnie 
jak przywódca centrum, Erzberg, umiał się 
porozumieć se goeyalistami. 

Myliłby się, ktoby sądził, że między 
szcwinistani a skrajnymi socyslistami nie- 
ma punktów stycznysh. Jeden z dzienników 
hanowerskich podał ostatnio mrśl, którą 
katda partya przyjęła za swoją Była to idea 
obowiąskowej służby jednorocznej, nie woj- 
skowej, która jest wzbroniona traktstem, ale 
słażby pracy. Inaczej mówige cała młodzież 
miemiecka byłsby znów, jak dawniej, w cią- 
gü roku rozdrielona RA pułki i pomieszcz0- 
ta w kasarniach. Zamiast nosić broń, będzie 
<w yracowała sześć miesięcy w kopalniach, 


jekt tee wybitnie wszeebaiemiecki, albowiem 
oprócz pracy wielką rolę odgrywają rozma- 
ite ćwiczenia, mająee na celu zachować siłę 
bojową Niemiec. Jest jednak zarazem socya- 
listyczaym, gdyż urzeczy wistuis myśl nacyo- 
nalisacyi pracy w kopalniach i ma roli. 
Janus miemiecki o dwu różnych obli 
czach na głowie swej mesi przecież jedaą 
ukochanę przez wszystkie obozy — pikiel- 
haubę (P.) 


Pogadanki dyplomatyczne. 


Journal podaje rozmowę swego kore: 
sponĝenta, p. de Waleffe z p Michałem Ty- 
szkiewiczem, który w Paryżu odgrywa nieofi 
cyalną relę posła Ukrainy, zajmuje aparta- 
wenta przy pieknej ulicy R voli. Zaczął swą 
rozmowę =  dsienaikarzem frsncnskim od 
buńetucznego zapewnienia: 

— Ja mogę wypędzić bolszewizm do 
Atyi skąd on pochadzi jak cholera, Czy 
chereie ? Przyrzekam wam to. 

— I czegóż pas żąda w zamian? 

— Dwóch rzeczy, bardzo łatwych i 
niezbyt kosztoesych. Narpiśrw uxnania Ukra- 
iay. którą ja repran uję. Powtóre, wyswo- 
bodzić naszych jeńców wojennych. któzy są 
jeszese trzymeni wszędzie: 40000 we Wło- 
szech, 40.000 w Fiemcrech, 20 000 w Pol- 
sce, reszta w Bumunii, Wogóle armia z 
200 000 ludxi wras x krajami bałtrekimi, 
Polską i Ramnaią może ustanowić kordon, 
cdęrsn'czający Esropę od politycsaej cholery 
azyatyeko- moskiewskiej. 

Francuski dsienirarz stracił nieso ró 
wrewagę ducha pod wpływem tych okrutnie 
gorących słów, a jesxćis więcej, nasłu 
chawsiy się obietnic gastronomiexnych, któ- 
remi go karmił przez cały czas rozmowy 
przedetawiciel „szpieblerza Europy“. Nie 
wiedząc nic o tem, że p. T»Bzkiewieza jego 
właśni współpracownicy nie biorą Seryo, 
ogromnie wszystkiem przejęty, z dużą foto 
grafią Petlury w zanadrzu wyszedł na ulicę 
p. da Wal ffe, W tej oberży Świata, jaką 
jest Paryż, łatwo spotkać jeszcze kogoś ró- 
wxaie wybitnego, jak p. Tyszkiewicz. Tym 
razem był to Pusta, przedstawiciel atoBii. 
Po pierwszych przywitanisch zaczął mówić: 

„Ukraina obiecuje wam zboże i cukier. 
Ja zań przyrzekam wam pspier, Dwa milio- 
ny hektarów řasa do eksploatowania. Stolica 
Nesta, Rewel jest ssakomitym portem. aie- 
zamarzającym przex cały rok Estonia jart 
bramą Rossyi. Klu:ze od tej bramy powia- 
ny być w waszym roku“... 

W chwili, kiedy inne pzństwa sta- 
rają się ma miejscu poznać stosunki, FraRcya 
prowadzi rozmowy £% podobnie operetkowymi 
ambasadorami, którzy w sposób naiwny ras 
wyrzucaią bolszewików, drugi rax oddają 
swój krsj z uprzejm;m ukłonem dó rozporzą- 
dzenia koalicyi. (P.) 


Dr. Ludwik Bykowski. 
Nasza szkoła średnia. 


(Uwagi w przededniu reorganizacyj). 


(Ciąg dalszy). 


Wedle tej zasady, która stanowi isto- 
tną cechę ref rmy, jakiej oddawna domagało 
sig mauczycielstwo polskie, praedkładająe 
jeszcze 7» ezasów austryackich swoje proje- 
kty poprawy, wybiera się »ewną grupę po- 
krewnych przedmiotów n»ukowych, a wypo- 
sażywSzy ją odpowiednio w czas, w metody 
doskonałe i środki pomocnicze, czyni się ją 
„główarm i skutecznym warstatem umysło- 
wego roz=oju młodsieży, 

W ten sposób unikniesię „rozdrobnie- 
nia czasu. rozstrzelenia myśli i pracy ucznia, 
oraz zabójczej powierzchowności*, a przeci- 
wnio umożliwia „skupienie pracy, myśli i 
zainteresowań, głębsze wnikanie w zaga- 
dnienia naukowe, samodzielne łamanie się 
z trudnośc'ami*, 

Oczywiście przez to nie zanika ogólno- 
kształcący charakter średniej, przed- 
mioty nie należąwe do „podstawy wychowa- 
wesej* będą jedsak miały więcej charakter 
informacyjny, będą więcej służyły „ogólnemu 
wykształceniu*, gdy tamte, nie tyle prsez 
rozszerzenie zakresu, jak raczej przez wydo- 
skomalenie metod, rozwijających samodzi»laą 
pracą ucznia, slang sig pomadto prawdziwą 
kużnią umysłowego rozwoju młodzieży, 

A więc stworzenie tak pojętej podsta- 
wy wychowzwezej w szkole, to druga zasa- 
da w nowym systemie organizacyjnym, zasad 
pierwszorzednego dla nas znaczenia Sspołe- 
€zBo-narodowego, która ma młcde pokolenia 
„kaprawić do ścisłości myślsnia, grantowno- 
ści i powagi pracy. a wykorzenić powierz- 
chowność i Wettre. 

Z tej zasady ogólnej wynikają, dalsze 
szez*gółowe wytyczne. W szkole polskiej bę- 
dzie przedmiotów maiej, sle będą uczone 


grontownie, Ogranicza się więc ich ilość 
(jęcyki nowożytne), łączy razem podporząd 
kowując zasadniczym, inae o maio Szym za- 
kresie lub mniej ważne dla wykształcenia 
średaiego, więc geometryę wykreślaą tra- 
ktuje się x matematyką, kosmografig podpo- 
rzążkowuje fizyce złączonei a chemią, łączy 
się rez=m wszystkie działy historyi RBatural- 
nej, przy ntórej uwzględnia się zasady hy- 
gieny, pomija częste w szkołach Kongre 
sówki rachuski kupieckie, historyę sztuki, 
literaturę powszechną itd. 

Trzecia zasadnicza cecha, to bezpośre- 
dnie czynne zajęcie ucznia, wzmożenie sa- 
modzielnej iektury, a nie bezkrytyczne po- 
wtarzanie cudzych sądów i „krytyk“ litera- 
ckich; ćwiezenia i zajęcia praktyczne w pra- 
eowni, w miejsce bisrnego słuchania „wy- 
kładu*. Wypłynie stąd nietylko wyrobienie 
pewnej zaradności życiowej, ale praca tego 
rodzaju wyciśnie swe piętno ma caiym chs- 
rakterze wychowanka, każąc mu samadziel- 
nie łamać się z trudnościami, xmuszsjąc do 
krytycyzmu, do wykrywania i poprawiania 
własnych błędów, ucząc z jednej strony 
skromności drogą Bonania swoich braków, 
x drugiej strony budząc należyte zaufanie 
we młasne siły, bez oglądania się na 
innyeh. 

Tą drogą, obok iaxych zabiegów wy- 
ehodzący'b już poza obręb przedmiotów nau- 
kowych, chce szkoła polska takie formować 
charakter, Takia wychowawcze cele mają też 
zaniedbywane w dotychczasowej szkole przed- 
mioty, saychane niżej „obowiąskowej kreski“ 
na Świsdectwie albo nawet eałkiem pomi- 
jane. Rysunku i śpiew mają nietylko wyro- 
bić poczucie piękna i podnieść kulturę arty- 
styesną, ale wdrożyć do schludności, porząd- 
ku i skrupulatności, nauczyć barmonii w zbio- 
rowej pracy i podporządkowania się jednostki 
dążeniom ogółu: właściwości tak ważne 
zwłasicza dla nas w chwili budowania pań- 
stwa w warunkach wcale nie najłatwiejszych. 
O znaczeniu pracy ręcznej i obowiązkowej 
nauce choćby elementarnych podstaw rze 
miosł nie potrzeba dłażej się rozwodzić, jest 
to dawny postulat wszystkich naszych teo- 
retyków. pedagogii. To samo odnosi się do 
g maastyki, a raczej ćwiczeń fisycznych w 
najszerszem znaczeniu, obejmujących również 
wycieczki i zabawy Re wolnem powieżrzu i 
życzyć sobie ehyba tylko mależy, by wszę- 
dzie środki fiasaeowe d>zwońły na najry- 
chlejsze i svpełne jego zrealizowanie. 

Jakże ma tych zasadach przedstawi się 
cała komstrukcya szkoły? Jakie przedmioty 
obrać należy za podstawę wychowawczą ? 

Trsy waruaki muszą tu być spełaione: 
1. przedmiotów ‘tych mie może być wiele i 
muszą być dostępne dla umysła młodzień- 
czego; $ musrą zostawać ze Sobą w Ścisłem 
pokrewieństwie, be wtedy „wzajemne ich prze- 
nikanie się i wzajemne zsstosowanie wzma- 
gana grumtowność opznowania i ułatwia po- 
głębienio*, jakoteż nadaje szkole i umysłowo 
ści uczaiów określony chaxakier; 8. powin- 
ny być zwiąsane z życiem, w przeciwnym 
razie poświęcenie im najwięksaej ilości eza- 
Bu, wyaiłka i pogłębiającej pracy byłoby 
marnotrewstwam; co więcej trudno byłoby 
nawej osiątaąć w tej dziedzinie dobre wy- 
niki formalae, gdyż trudno byłoby rozbu- 
dzić zainteresowanie i zapał młodzieży do 
nauki oderwanej od życia, której pożytek 
byłby dla większości niezrozumiwy. 

Otóż grupa przedmiotów, nadającą sig 
wyrosź idealnie na pedstawę wychowawczą 
szkoły są nauki mstamatyczao-przyrodnieze 
Stanowią one doskonały warriat rozwotu 
umysłowego mł dzieży: wyrabiają ścisłość 
obserwacyi i myśleuia precyzyę w formuło- 
waniu myśli, uczą. jak żadna iana, grunto- 
wBości i krytyeysmu a wykluczają powi*rz- 
chowność i blago. Ścisły związek wzajemny 
pozwala już w nauce szkolnej wprowadzać 
ciągłe ieh wzajemne przenikanie się i zasto- 
Bowywanie, co ułatwia koncentracyę nauki 
i pracy, umożliwia pogłębienie, Wreszcie 
idą w kierunku zsiateresowań młodzieży, 
zbliżają do przyrody, budzą interes dla te- 
chniki, dla źweia gospodarczego, rozwijają 
samodzielność, gdy uczeń styka się 3 „rzeczą 
samą“ w laboratoryum i ma wycieczce, £ 
przyrodą nieraełoniętą słowem, ni książką, 

Ten typ odpowiudający zupełnie psy- 
chiee młodziezy kłas niższych, a nie sprze- 
czny x upodobaniami przeważaiącego ogółu, 
zgodmy 1 naszą tradycyą naukową, która tak 
świetnymi wynikami może się poszczycić w 
w dziedzinie nauk ścisłych i doświsdezal- 
nych, powinien stać się u aas dominującym, 
zwłaszcza wobec „konieczności kształcenia, 
tętyzny weli i pracy, wobec postulatu dźwi- 
gania życia gospoderezago, tak straszliwie 
zspiedbanegó”. : 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dla przyszłości nauki. 


W artykule pod powyższym tytrłem 
(Gazety Lwowskiej nr. 80), autor, prof, W. 
Kucharski słusznie twierdzi, że nauka stoi 


ludźmi odpowiedaio do niej przygotowanymi, 
przyczem biads, śe już dziś z konieczności 
nadaje się poskdy w muzeach iudziom z ukoń- 
czonem seminaryum  mauczycielskiem, bez 
studyów uniwersyteckich i ber znaiomości 
łaciny, wskutek cvego t?, ma co się złożyły 
wieki, co stanowi nieodzowny fundament 
nauki, pod kierownietwem niefachowych ludzi 
zwmarnieje, jeśli w porę nia zapobiegaiemy 
temu stżnywi rzeczy. 

Dla uspokojemia więc stwierdzić należy, 
co następuje: j 

W r. 1914 wskutek wypadków wojen- 
aych niektóre biblioteki i muzes opustoszały, 
gdyż pracownicy z uniwersyteckiam wyksztnł- 
eniem udali się do wojska lub uszli z miasta, 
oddsjąe opiekę muz«nm, jak to szan. auts- 
rowi w jednym wypadku szczególnie wiado- 
mo — wożźnemu, a åy i tem poszedł do 
wojska — jego rodzinie, Wówezas instytucye 
nauczycielskie zarówno szkól wyższych jak 
powszechnych, ma dądanie kilku esłonków 
Zarządu, delegowały ze swego łona chetnych 
pracowników, aby ich prarą bexsinteresowną 
uratować nievd::wny famdsmont nauki od za- 
sełnego rozbicia, Groziło wówczas musen»: wy- 
rzucenie ma bruk x powodu braku funduszów 
na zapłacenie crynszu « przedewszystkiem 
groziły niebezpieczeństwa, jakie niosła in- 
wazya nieprzyjacielska cenBym zbiorom i bio- 
bliotece, 

Zatem nauczyciele s ukończonem semi- 
nsryu, pracując wspólnie obok kolegów z 
wykszałeeniem uaiwersyteckiem, jak równiet 
obok szan. autora — Pio jako kierownicy 
pa posadach, lecz jak zwyczajni proletaryusze 
pracy narodowej, pracy nawet do dnia dsi- 
Biejszego bezinteresownej, skoro jeszsze Rie 
opłaca się aplikantów — mie zasługują cby- 
ba mą to, by uważano ich za czynnik, przez 
który.fundament nauki zmarnieje, Przeciwnie, 
ich to współpraca, nie dozwoliwszy muxeom 
popaść w bezczynność lub rozdrapanie ręką 
najeźdźcy, sprawiła, że instytucya przetrwała 
ciężkie próby wojenae i jako żywa zaświad- 
czyła o nieprzerwanej wypadkami rozbiorów 
nici tradycyi narodowej w obliczu powsta- 
jącej Rzeczypospolitej Polskiej, od której 
doznaje obecnie opieki i wydatnej pomocy 
fiaansowej, Gdy zatem możność opłacania 
pracowników z uniwersyteckhiem wyksstał- 
ceniem pozwala im dxisiaj powrócić do opu- 
SkCZOREj pracy w Muzeum, a dalsza besinte- 
resowna praca nauezyciali s ukończonem 
nauczycielżkiem seminaryura, może zdaniem 
autora, instytucyę na szwank narazić, orga- 
nizscya nauczycielska mając tyle ianych pól 
pracy przed sobą, — pól, które cierpią skut- 
kiem braku ludzi — wycefuje z museum 
swych delegatów po długoletniej współpracy, 
a wycofuje w przeświadczeniu że należą im 
Się tylko słowa usaania a nie potępienia, 


Edward Szajowski. 


Dobry początek. 


Zaszedł we Lwowie znamienny wypa- 
dek, który może się stać bardzo szczęśliwym 
początkiem dla wielkiej akeyi epokowej. 
Zwiąsek pracowników miejskich Zakładów 
elektryczaych postanowił codsiennie praco- 
wać o godzinę dłużej, a zapłatę xa ten Czas 
będzie składał na wydsieriawienie miejskie- 
go folwarku, ma urządzenie go i spółdzielcze 
wprowadzenie gospodarki już w clągu tej 
wiosny. 

Na razie był woluy 150-morgowy ob- 
star „Oświeca* bet budyn:ów gospodarczych, 
ale na szcręście są tam dawne forty zbudo- 
wane przez Austrv=ków, które nadają się na 
urządzenie folwarku. Pierwotnie miało za- 
miar wydzierżawić ten obscar Towarzystwo 
gospodarskie, które wniosło ofertę, a po wy- 
drierławieniu miało zorganizować tam ogro- 
dy spółdzielcze, Ale różne Związki, którym 
ofiarowano część zismi x tego obszaru, wa- 
hały się i zbyt długo namyślały, więc gdy 
zgłosił się Zriąsek pracowników Zakładów 
elektryeznych, Towarzystwo gospodarskie od- 
stępuje od zamiaru dzierżawy i z chęcią po- 
prze wszelkie usiłowania tej pierwszej orga- 
nizacyi, która pedejmuje taką pracę, dając 
dobry początek, ` 

To nieskończy się tylko ma urządzeniu 
folwarku i uzrawie warzyw i ziemnisków. 

Wydzierżawione folwarki staną się nie- 
bawem mową kolonią ogrodows. Albowiem 
tyjemy w przededniu parcalscyi folwarków 
komunaloych, na których gmina będzie sta- 
wisła domki w ogrodach dła swoich funk- 
cyvharyuszów, a z wieniędzy, które wpłyną 
do kasy miejskiej. sakupi się dalsze folwarki, 
ażeby miasto miało zawsze pewien zapas 
ziemi i mogło się nadal powiększać. 

Na ten sel nejbardziej nadawałby się 
folwark Zamarstynów o obszarze 315 mor- 
gów, a przez rozważae przeprowadzanie mo- 
wych dróg i linij trac aayowych. miasto już 
ed nastepnej wiosny mogłoby przystąpić do 
wyznaczania dróg, ulic i dsielenia obszaru 
nt p=reele. Uchwalona reforma rolna przy- 
jel" konieczność zakładania kolonij robotai- 
ezych w ogrrdzch. Byłaby to pierwsza d:ial- 


nica ogrodowa założona »a wielką skalę, 
tam możnaby wybudować nowe miejskie Za- 
kłady a wokoło domy dla robotaików i urzę 
dników elektrowni. 

W jesieni końery się dzierżawa, woj- 
skowość mogłaby wyszukać na ćwiczenia 
inny folwark, a dzięki takiej kombinscyi, it 
każdy funkcyonsryusz pracowałby o godzinę 
dłużej *na ten cel, możnaby osiągnąć zas- 
erne sumy, a takie należałoby się zawczasu 
starać o subwencye z Państwowego Fundu- 
szu mieszksaiowego. 

Na rszie musimy jak naiwięcej ziemi 
uprawić i zasadzić ziemniaksmi, w ciągu 
lata można będzie jeszcze zasadzić różne wa 
rzywa, a na przysiłość trzeba myśleć o stwo- 
rzenia dookoła kolonij ogrodowych 

W tym czssie gorączkowym i pełnym 
niepokojów, taki przykład jski daje Zwiątek 
pracowników Zakładów elektrycznych jet 
pocieszającym objawem, zsaługującym «e 
wszech stron ma poparcie, a zarazem powi 
niem stać się poezątkiem wielkiej „skcyi w 
saprowadzeniu gospodarki przynoszącej ko- 
rzyść wszystkim mieszkańeom miasta. 

Przy zakładzniu kolonij ogrodowych 
należy wykluczyć spetulscyę gruntową i tu 
dowlaną. Dlstego zie powinno sig parceli 
budowlanych sprzedawać, lecz wydsierżawiać 
ma bardzo długi okres ezasu. Statuty dla 
takich przedsięwzięć opracowano szezegńło- 
wo, a Ministeretwo zdrowia i Towarzystwo 
hygieniczae w Warszawie wydały wiele od- 
powiednich publikacyj. 

Jak przekcnałem się, sprawa ta weszła 
już na tak dobrs tory, iż tylko od nas za- 
ley, ażeby ry'hło dojść do własnego domu 
w ogrodzie. Zęezymy Zwiątkowi pracowni: 
ków miejskich Zakładów elektr. „Szezęść Bo- 
że* przy rozpoczęciu nowej ery w rozszerza- 


miu miasta, 
Władysław Kubik. 


Na fiotę polską. 


Ukazała się następująca odeswa- do 
miesrkańców miasta Lwowe : 

Wszczęta przez szerokie koła naszego 
społeczeństwa akoya sbierania darów na flotę 
polską postępuje i przynosi poważne wyniki, 
które ogłasza się w pras e codziennej. 

Za względu na c-l pierwszorzędaej 
wagi dla Państwa Polskiego odaostę się do 
P. T. Miesskańców m. Lwowa z ponowną 
gorąeą prośbą o «=wrócenie szerególoej uwagi 
aa siładkę ma flo'ę polską i rozeinięcie jak 
naisn=rgiczniejszaj agitacyi we wszystkich 
sferach w powyżstym kierunku. 

Niechaj katdy csem mcże przyczyni 
się do powat*nia floty solskiej która będzie 
brow'ć raszezn morzsa i wywalezy nam na- 
leśne stanowisko w świecie handlowym i po- 
l tyesaym, Składejąc tę ofiarę na ołtarzu 
Ojesyzny przyczyniawy się do wzroslu iej 
potęgi i do podniesienia dobrobytu ogółu 
obywateli, 

Mam uadxieję, że k«żdy, kto tego do- 
tychezss nie uczynił, pospiesty se złoż: niem 
datków na fotę polską, które prayjmuję 
w Prezydyum Magistratu w godzinach urzę 
dowych. 


Józef Neumann w. r. 


KRONIKA 


Lwów 10 kwietnia 1920. 


Kalendarz. 

Niedziela: 11 kwietnia. 

Rzym. kat.: 7 Bołeśei NMP. 

Gr. kat.: Marka, 

Słowiański : Jaromira, 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 18 
zachód słońca o godzinie 6'49 po południu. 

Tereperstera o godzinie 12 w południe 
+ 18 stopni, 


Poniedziałek: 12 kwietnia. 

Rzym. kat.: Juliusza. 

Gr. kat.: Joana, 

Słowiański: Lubosława. 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 16 
rano, zachód o godz. 6 min, 51 wieczorem. 


— Minister przemysłn 1 handlu 
Olszewski prryjeżdźa do Lwowa w niedzielę 
11 kwietnia b. r i będnie udzielał posłuchań 
w gmachu Namiestnietwa od godzimy 3 do 
5 popołudniu. O godzinie 5 będzie Minister 
w Izbie handlowej i przemysłowej 


— Dowódsa lwowskiego Okręgu Ge- 
neralnego gen. Lameran S:lıns s powoda 
objardów inssekcyjnych nie będzie przyjmo- 
wał stron cywilnych w czasie od 12 do 17 
kwietnia włączn'e. 

— (1) Uczczenie zasług gen. Jędrze- 
jewskiego. Przed kilku dniami dywizya 


4 


lwowska, stojąca w rejonie Płoskirowa, świę- 
eiła uroczyście rocwnieę objęcia dowództwa 
tej dywizyi przez generała Władysława Jo- 
drzejewskiego. 

W miejseu postoju dywizyi zebrali się 
na nabożeństwo, które rozpoczęło uroczystość, 
wolni od służby oficerowie i żołnierze. Przy- 
jardu genersła, który zjawił się w otocze- 
siu szefa sztabu kapitana Malyego i adjutan- 
tów por. Sterby i por. Petryego, oczekiwały 
oddziały wojska, a gdy genersł Jędrzejew- 
ski odebrał raport, rozpoezzyło się nabożeń- 
stwo wojskowe. Mszę św. odęrawił ks. Kry- 
atyn, prokosrez dywizyi. 

Oficgrowie i żołnierze dywizyi, którzy 
w tym dniu ofiarowali ganmerałowi na pa 
miątkę pięknie wykonaną szsbię, podali ją 
do poświęcenia, poczem na obszerzym placu 
nsstąpiła scena wręczenia ttj szabli gens- 
rałowi. 

Do gane'ała Jądrzejewskiego przemó- 


wił major Łodziński, przypomissjąc po. 


krótce dzisłalność dowódcy i jego zasługi. 

Major Łodziński przypomnisł ciężkie 
chwile obrony Lwowa, a potem całą dzia- 
łalność dywizyi na froncie, podezas Zwy- 
cięskiej ofensywy i prosił generałs o przy- 
ięeie upominku od oficerów i śżołaierzy, % 
życzeniem, by dowódca tą szablą przewcdził 
dywityi lwowskiej w dalssych walkach o 
graniee Rzeczypospolitej. 

Szabla, ofiarowana generałowi Jędrze- 


jewskiemu, jest bardzo p'ęknis wyk-nsna, 


o złotej rękojeści, Zawiera słoty inicyał ge- 
nersła i napis na ostrzu: „Obrońcy Lwowa, 
wschodnich Kresów Reeczypospolitej ukocha- 
n:mu Dowódcy korpus oficerski V. dywisyi 


piechoty 19. TII. 1919 — 19. III. 1920“. 


Generał Jędrzejewski podziękował w 
serdecznych słowzeh za pamięć żołnierzy i 
ofiescrów i wskazał na ieh zasługi i ofisry, 
poniósione podczas walk dywizyi lwowskiej. 


— P. Stanisław Obrzud, b. starszy 
radca eksrbowy kraj, dyrekcyi Bksrbu we 
Lwowie, znany poeta i nowelista, mianowa- 
ay został jak nam donoszą, prezydentem 
naddyrekeyi ceł x siedzibą w Guudsiądzu. 


— Dyrekcya poczt i telcgrafów ko- 
muaikuje: Według oznajmienis Dowództwa 
Wojsk Pojakiech otwarto w Parnowiczach, 
powiat Baranowicze ziem wschodnich pry- 
watny ruch telegraficzay, 


— Prośby o zwolnienie sarekwiro- 
wanych towarów przez Urzędy celae mie na- 
leży skierowywać do Państwowego Urzędu 
Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, gdyż 
to nie leky w kompeteneyi wymieBionego 
Urzędu, lecz do Ministerstwa skarbu, depar- 
tament celny, Sekeya VII. w Warszawie, 
Rymarska 6, przyczem podsnie powinne być 
zaopatrzone marką stemplow wartości Mk. 4. 


— Donoszenie o darze plamistym. 
Magistrat pociągnął do odpowiedziz]aości kil 
ka osób, które zaniedbały donieść o tyfusie 
plamistym, Wobee tej olbrzymiej fali zarazy, 
która zalewa obeenie cały nasz kraj i nie 
oszezędza naszego miasta — zatajenie po- 
szczególnych wypadków ehoroby jest wysoce 
karygodnem nie tylko wobee ustawy — ale 
nie mniej wobee obowiązków społecznych 


— Z Izby kandlowej i przemysło- 
wej we Lwowie. III. pełne pos edzenie 
lwowskiej I:by handilowoj i przemysłowej 
odbędzie się w środę dnia 14. bm. o godzi- 
nia 5-tej ponzoładaiu. 


— Do Komitetu Święconego dla Żoł- 
nierza w polu nadesłało starostwo w Ce- 
szancwie (przedtem 1089 Mk. 80 f.) 50 kor. 
i 285 Mk.; batalion zapasowy 39 p. p. 50 
Mk. dr. Miehkałowski 150 Mk., Komitet 
opieki mad żołaieriem w Dolinie 700 Mx., 
szofer Karbinowicz 50 kor, 

Komitet SŚwieconego dla Zpłnierza w 
polu zaprasza wszystkich, biorących udział 
oraz interesujących się tą akcyą na zebranie 
w sali komisyjaej Ratusza dnia 10 kwietnia 
o godz. 6 wieczorem, na którem to zebraniu 
delegatki zdadsą sprawozdanie x rozdziału 
darów ma fromeie, 
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— Ze Zjazdu ogólno-naukowego. 
Trzeci dzień obrad pierwszego polskiego 
Zjazdu ogólao-naukowezo, poświęcony był 
kłównie kwestyi naukowego badania Polski, 
Referował prof, W. Szrffer, J. Ujajski oras 
Roman i Mieczysław Limanowscy, Ostatni 
podkreślił konieczność stworzenia instytusyi, 
któraby misła za zadanie bndowanie gaachu 
wiedzy w Polsee w jak największym zakre- 
sie, Na posiedzeniu popałudniowem profeso- 
wie Mościcki i Morozowicz przedstawiali 
stosunak minki „do życia gospodarczego. 
W dyskusyi zabierali głos przedstawiciele 
nsuk technicznych. Miasto zaprosiło Zjazd 
sa wieczorng przedstawienie w Teatrze 
Wielkim. 


— Program Powszechnych wykła- 
dów uniw. i politeczn. Prof, dr, Wł Ku- 
bik: Ogrodnictwo w nowej Polsce.. Wtorek 
13 i sobota 17 kwietnia. — Prof. Aleks. 
Kozikowski: Gospodarstwo lasowe a reforma 
agrarBa, Czwartek 15 kwietnia; wszystkie 
wykłady w sali XII, Politechniki o godz. 7 
wieczorem. 


— Kurs dla opiekunek. Towarzystwo ; dowskich nawet itd. Preściej jednak rzec 
walki z grużlieą we Lwowie urządza 6-tygo- | postawić na realnym gruncie. Ookołwiek 


dniowy bespłstny kurs celem wykształcenia 
opiekunek w poradaisch przeciwgrużliczyeh. 


Kandydatki z średniem ogólnem wykszttłce- 


miem, wolne lub wdowy w wieku 24—40 lat 


winne przedłożyć świadectwo moralności i 
zdrowia do 20 b. m. 
czkowskiego, Kościuszki 4. Zamiejscowe otrzy- 


mują na czas kursu ber»łataie wikt, pomie- 


szksnie i zwrot kusttów podróży. 
.— Schronisko dla chorych sług — 


to gwałtowna zotrzeba tak gospodyń naszych 


jak i służby, Zbiórka uliczaa na ten wsżny 
PA PYŁY cel odbędzie się tej niedzieli, 
. m. 


— Walne Zgromadzenie „Pogoni* 
odbędzie się dziś dnia 10 kwietnia w sali 
„Sokoła-Mscierzy* o godzinie 7 wieczorem; 
w ravie braku wymaganego statstem kom- 
pleto, tamże o godz, 8 drugie Walse zgro 
madzenie, którego uchwały będą ważne boz 
względu na komplet, 

Porządek dzieany: 1. Odczytanie pro- 
tokcłu. 2. Sprawczdanie za lata 1914—1920 
3. Sprawozdanie komisyi rewisyinej. 4 Wy- 
bór nowego Wydziała i komisyi rewizyjnej. 
5. Zmiana statutu. 6. Wnioski i interpelacye. 

+ Dr. Waleryan Kieeki, profesor 


Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł w Kra 


kowie w 53 r. i S p. profesor Kleki był 


jednym s tyeh uezonych, którzy w ciszy i 


bez rozgłosu pracują dla rozwoju i dsbra 
wiedzy ludzkiej. Urodzony w r. 1868 w Ba- 
domiu, roku 1886 ukończył gimnszyum w 
W:rszawie, poczem udał się na studva uai- 
wersyteckie do Wiednia i Dorpatu. Po mo 


zolnych i pilnych stulłysch uryskał tam sto- 


pień kandydata chemii, poezem od r. 1891 
etudyowsł w Lipsku nauki biologiczne i wzy 
skał r. 1892 doktorat filozofii. Mianowany 
asystentem przy katedrze rolnictwa w Du- 
blaasch, następnie w r. 189% utysksł w Kra- 
kowie posadę asystenta przy katedrze hodo- 
wli zwierząt. 

W r. 1897 nadano mu doeenturę w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie. W r 
1899 został mianowany nadzwyczajnym pro- 
fesorom, a r, 1902 zwyezajnym profesorem 
Uniwersytetu, Zmarły śp. prof, Klecki dls 
swej wiedzy, cnót ob/watelzkieh i zaemości 
charskteru ceniony był i koehany prze: 
uczutów swych i kolegów. Cześć jego pa- 


mięci | 


f Aana Pohoreeka. córka Tadeusza 
Pohoreckiego i ś.p. Maryi z Krecbowieekieh, 
wnuczka á. p. Adama Kreehowieckiego, zmar- 


ła w Zakopanem dnia 9 b. m. w 19 wiośnie 


życia, 

Wiadomość o skonie Ś. p. Anny odbi- 
je się boleskem echem .w szerokich kołach 
słączomych z rodziną Krechowieckich węzia- 
mi przyjaźni i sympatyi, Zal szczery staje 
nsd mogiłą tej dzieweczki, która jak gołąb 
eicho uleeiała w zaświaty, jak kwiat słama- 
ny padła, wyrwana życiu. A miała w swej 
duszy dziewczęcej tyle dobra i słodyczy! 

Są pieśni, które milkną stłumione w 
kilku ledwie dźwiękach i e% żywoty, jłk ta 
pieśni o urwanym nale wątku. Jat nigdy 
aie wysnuje on swej treści żywym, chyba 
aniołem poniesie ją w niebo, 

Saij spokojnie, dzieweczko biała! 

+ Zmarli we Lwowie: Marcela Rudolf 
lat 76, wdowa po właścicielu dóbr, Michał 
Komsrzyński. lat 26 koaduktor kolejowy, 
Zygmunt Butr-wski, lat 27, absolwent praw, 
Melania Teodorowiczowa, lat 78, wdowa po 
właścicielu dóbr. 

— Pogrzeb ks dr. Antonieg» Luea- 
cin, lat 43 lexącego, kapslana W. P, zmar- 
łego 28 gradnia 1919 r. odbędzie się jutro 
o godx. 3 po południu z kspliey ua Techni- 
ce na cmentarz Łyczskowski, 


Wieczór taneczny w salach Strrelni- 


cy miejskiej w dniu 18 kwietnia b. r. urzą 
dza Towarzystwo urzędniczek pocztowych 


we Lwowie na dochód Schroniska. Zapro- 


szenia imienne wydaje się w gmachu ul, 


Zygmuntowska |. 5 I, p. drzwi 29. Lista 


osób ograniczona, 


Moda. 


(wi) Ogromnie drażliwa kwestya, Jedna 
: tych, które niezbicie świadezą © brzydkiej 
skłomaości człowieka do obłudy. Oo innego 
mówi on, eo innego CzyBi. 

Zapytaj kogokolwiek, jaki ma sąd 
w kwestyi mody, s usłyszysz zasne mo- 
rały, naszpikowsne koleami oburzeni». W 
każdem “lowie zagrzmi sto piorunów, Jednak, 
o ile tylko stać kogo na to, by mógł hołdo- 
wać zachciaskom mody, z lelckiem sercem, 
ba, z zadowoleniem składa jej aaleźny trybut, 

Widocznie więc ta kspryśnica wyzy- 
skuje jakiś wrodzony popęd, a popędy sil- 
niejsze są od frazesów. 

Możnaby tu bardzo uezezie wysunąć 
na tapet „różne  bipotezy, przypomnieć 
prawo mimicry, znajdujące także w psy- 
chice oddźwięk, sięgnąć do motywów freun- 


do rąk prof. dr. Wi- 


o modzie powiemy, manifestuje się w niej 
popęd estetyczny orłowieka cywilizowanego. 

Nie lubi on niezego in crudo. Wszystko 
stylizuje — stylizuje zatem i własną swą 
postać. A ponieważ stylizowanie potrzebuje 
ciągiej smiany, by się nie opatrzyło, wige 
i moda zmienna jest — prawie, jak jej kró- 
lowa, kobieta, 

„ Wracając do stylisowania, posłagujs 
się tu ono dwoma sposobami: akcentemi za- 
cieraniem. Czasami moda z naciskiem akcen- 
toje budowę ciała ludzkiego, czasami ztowu 
tak zaciera linie, że najdokładniejsze bada- 


nie — okiem naturalnie — ieh nie dostrze- 


że. Jedao i drugie ma swe pro i ma swe 
„ale“. To, jak się powiada, sależy. A sale- 
ży od objektu. Jeśli linie takie są, że warto 
je zobaczyć — wówezas a la bonheur. W prze- 
ciwnym r:zie metoda zacierająca ma więcej 
sensu. 

Moda jedaak tej dystynkcyi aie czyni. 
Ona jest zawsze obliczone dla kształtów 
Wenery i Apollina, I to — a nie zmien- 
n ść, nie szaleństwa w pomysłach, najwię- 
ksza jej wada, 


Notatki Iiigracko-artystyczno. 


Sepertuar Teatra Miejskiego, 

W niedzielę 11 kwietnia o godz. 3 po 
południu po ras 28 „Sułkowski“, tragedys 
w 5 attach Stefana Żeromskiego z p. Ko- 
złowskim w roli tytułowej. 

„ W nmiedsielę 11 kwietnia o godz. 7 
wieczorem „Żydówka“, 
s p. Korolawier-Waydową i p. I, Mannem. 

„W poniedziałek 12 kwietnia o godz. 
7 wieczorem „Nos w Wenecyi*, operetka 
w 3 aktach J. Straussa w niezmienionej 
obsadzie, 


Repertnar Teatru Wodewilowego. 
Bilety wcześniej w biurze dzienników 
Si. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 1. 7. 
Niedziels, 11 kwietnia, o godzinie 4 
po pełudniu: „Płeć piękna“, operetka; „Przy- 
jęcie u państwa Denis“; Helena Rinas. 

„  Niedsieła, 11 kwietnia, o godzinie 7:80 
wieczorem: „O piętre wyżej”, wodewil x Ms- 
ryą Dracową; „Baut ma plaży” s Heleną 
Binas, śpiewaczką ludową, 

„Poniedziałek, 12 kwietnia, o godzinie 
7:80 wieczorem: „Raut ma platy“ z Helenę 
Binas, śpiswaczką ludowa; Dobrowolski x 
swoim resertuarem; „O piętro wyżej”, wo: 
dawil z Maryą Draeową, 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


kóra ‘i garbarnia. 

Z dsisłslaości „Stowarz, producentów 
skór surowych we Lwowie“ podajemy garść 
sBzezegółów, 

„Stow. prodicentów skór surowych* 
jest składaicą na Lwów i dsiewięć powiatów 
okoliesnych „Zbiórki skór surowych* i jako 
takie rozwija swą działalność bezpośrednią 
między produceutami Skór, a garbarzami 
celem wykluczenia wszelkiego pośrednictwa, 
a tem samem cchromy producenta i usunię- 
cia paskaretwa, 

Stowarzyszenie uchwaliło w ubiegłym 
tygcdaiu wdroż»nie skcyi przedwstępnej cee- 
'em wprowadsenia w Małopolssce całego 
szeregu nowych gałęzi przemysłu, xużytko- 
wując odpadki bydlęce, dotąd zupełnie mar- 
nowane, jsk kości, krew, rogi, kopyta itd 
Z kości wyrabiane będą tłuszcze techniczne 
i mąeska na nawóz, s rogów guziki i grze- 
biesie, x krwi wytwory ehemiczne. Ini- 
cystywa ta Stowarzyszenia zasługuje na 
palue uznanie, gdyż wytworzy ona mowe 
gałęzie przemysłu, przysporzy Małopolsce 
zaczne dochody i da praeę i zarobek zna- 
cznej liczbie pracowników. 

Jako składnica „Zbiórki* skupuje Sto- 
wsarzyszenie za cenę ustaloBą przez Mini- 
sterstwo przemysłu i handlu skóry od pro- 
ducentów, magszynuje, soli, sortuje wedle 
gatunków i zgłssza następnie Ministerstwu, 
które kontroluje tę działalność Stowarzysze- 
nia przez ekspozyturę swą we Lwowie i wy- 
daje dyspozycye, jakim garbsrniom, w jakiej 
ilości i jakości Stowarzyszenie skóry ma do- 
starezać. W tym celu udziela też Minister- 
stwo specyalnych zezwoleń przewozowych. 
Na wobór garbsrń, na ilość i jakość dostar- 
ezonej im skóry nie ma Stowarzyszenie ża- 
dnego wpływu. 

Za skóry dostarezone garbarniom wy- 
stawia Stowarzyszenie rachunek ściśle wedle 
taryfy, obejmującej zwrot zapłaconej produ- 
centom za skórę ceny plus, zwrot kosztów 
za administracyę, magazynowanie, solenie, 
lransport, utrzymywanie sbiornie powiato- 
wych i oprocentowanie włożonego kapitału, 


| 
| 
| 
| 


opera Hslevy'ego 


_ łącsaie 10 proc. sa skóry sache, a 18—16 


proe. za solone, Dowolność kalkulscyi wła- 
anej Stowarzyszenia jest całkowicie wykiu- 
©oną, gdyż Stowarzyszenie skupuje i cddaje 
skóry po cenach maksymalnych. 

Skuiki działalności Stowarzyszenia w 
ramach upoważnienia Ministerstwa są jasne: 
Im więcej Stow. skór skupuje. tem więcej 
surowca taniego otrzymują garbarsie, tem 
więcej wyprodukają one skóry, tem tańsze 
będzie obuwie. 

Za esas od I wrzośnia do końca gra- 
dnia 1919 zakapiło Sow, 10.238 sztuk skór, 
do garburni ode»łano wedle polecenia Mini- 
sterstwa 8.837 Bztek, reszta została na sty- 
czeń 1920. 


Rada nadzorcza akeyjnego Banku 
hipotecznego Ba odbztem dziś posiedze- 
Riu, uch»alła na wniosek dyrekcyi, przed- 
stawić 52 zwyczajnma Walaemu Zgromè- 
dzeniu akcyoasryuszy we wtorek dsia 20 
kwietnia 1920, aby z nidwyżki dochodu 
1919 w kwocie dać i 3 385 698 74 
wypłacić 5%, dywidsndę o 

"nitału skojjnego / 5 1500000— 


kspitału skcyjnego 
kor, 1,885.693 74 


z pozostałych . 
atrącić przeniesienie zysku 
RZ 1918 „ 13297434 
z pozostsłej reszty nad- 
wyżki - d kor. 1,753.719'40 
w myśl $ 68 statutu: 
przydzielić a) do fusduszu 
zabezp'eczeBia listów hi- 
potecza, K 263.000 — 
b) do nad- 
zwyczajnego 
funduszu 38- 
pasowego „ 100.000'— 
wypłacić sta. 
tutowe tan- 
tjemy 
do pozosta- 
łej nadwyż. 
dodzć przeniesienie zysku 
: r. 1918 


„ 85054388 „ 713.743 88 


kor. 1,039.175'5% 


„ 132974 34 
ze samy kor, 1,172.149 86 


( przeznaczyć : 


a) wa Buperdywidendę 
od 75.000 sztuk akcyi 
po K 10 K 750.000 — 
b) na za- 
Glania iun- 
uszu per- 
syjnego dia 
„ personalu 
Bsnku | 
c) RA 3481- 
lenie istnie- 
jącej już re- 
zerwy 8B©- 
cyalnei Ra 
ewent sira- 
ty z rachua- 
ku bież 
kwotę 
przenieść zby- 
wające 
na rachusek r. 1920. 


Lrów, dnia 9 kwietnia 1920. 
Sekretaryct Zakładu. 


„ 150.009 — 


„ 100000:— , 


kcr, 


Baronowa Orozy. 


NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEG. 


(Z aagielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ XII. 
Ecfleksyc. 


Tak więc dramat się skończył, a głó- 
wni aktorzy opróżnili scenę, Tłum śeiśniony 
w około stołu rozbił Się ma małe grupki: 
śmiech i gwar, stłumiony na ehwilę prsy- 
gnębiającom poczuc em n'6zaaRego niebezpie- 
czeństwa, ktora zawisło nad obecnymi, ros- 
brzmiał tem głośniej na nowo, Swobodna 
wesołość Blakeney'a wpłynęła na ogólny 
dobry humor; skoro bowiem on sem nie 
brał tego wyzwania powatnie, to snać nie 
było powodu do niepokoju i Wszyscy młodzi 
ludzie z radością przyjęli Zz8proszenie ma 
wazę ponczo, Ofiarowaną z taką szezarą go- 
ścinnością. , 47 
i Lokaje pootwierali drzwi. Adala dole- 
ciały znowu dźwięki muzyki. | 

Kilku tylko mężczyzn zachowywało mil- 
czenie, trzymając się zdala od rosbawionego 
tłamu. Przedowszystkiem  zaniepokojonym 
mocno wydawał się Jego Król. Wysokość, 
który wziąws:y Blakeney'a pod ramię, ror- 
mawiał z nim widocznia bardzo poważnie, 
Lord Antoni Dewhurst i Lord Histirgs sze- 
ptali coś w odosobnionym kącie salonu, a 
Sir Andrzej Ffoulkes, jako majpoufaiejsty 
przyjaciel pana domu, uznał za stosowne 
przemówić parę słów do ex-ambasadora 
Ohaurelina. 


1 000.000:— | Naczelnik Państwa *rzesiał dotychczasowemu 


172 149:g6 | stepujące pismo: 


5 


Wymiana pieniędzy. 


Dyrekeya Skarbu we Lwowio komu- 
aikuje : 

Odnośsie do obwisszczenia Ministerstwa 
Skarbu z dnia 27 marca 1920 podaie się do 
wiadomości publiezaej. 40 wo Lwowie odby- 
wać się będzie wymiane bankaotów 100 i 
1000 koronowych ma marki polskie w dniach 
od 19 do 26 kwietuia b. r. od gedziny 8 
raso do 12 w południe i od 2 do 6 po poł. 
w następującym porządku : 

1. w Krajowej Kasie skarbowej, plac 
ów. Ducha 1 1 dla strom 3 paczątkowemi 
literami nazwisk A. B, C. 

w Urzędzie podatkowym Lwów- 
Miasto ul. Rotowskiego 1. 17 dla stron z 
poszątkowemi literami nazwisk D, E, F. 

3 w Urzędzie podatkowym Lwów-Po- 
wiat ul. Rutowskiego 1. 17 dla stron x po- 
czątkowemi literami nazwisk G, H. 

4 w Polskiej Krajowej Kasie pożycsko- 
we) ul, Mickiewicza 1. 8 dla stron z po 
czątkowemi literami nazwisk I. J, K. sj 

5. w Galie, Kasie oszczędności ul. Lə- 
gionów l. 15 dia stron z początkowemi lite- 
remi nazwisk L, Ł 

6. w Banku przemysłowym ul. Trzecie- 
go Maja l 9 dla stron z początkowemi 
literami nazwisk M. N, 

7. W Banku hbiroteeznym plac Marya- 
cki dla atron z początkowemi literami na- 
zwisk O. P, 

8. W Ziemskim Baska kredytowym 
ul. Trzeciego Maja l. 16 dla stron z począt- 
kowemi literami nazwisk Q. B, 

9. W Banku krajowym ul. Kościuszki 
dia etron z początkową literą nazwisk B, 

10. W skcyjaym Benku xwiąskowym 
ul. Akademicka l, 4 dla stron z początko- 
wemi literami nazwisk T. U. 

11. W powszechnym Banku kredyto- 
wym ul. Jagiellońska l. 5 dla stron z po- 
czątkowemi literami nazwisk V, W. X, 

12. W miejskiej Kasie oszczędności ul. 


Wałowa 1. 9 dla AA z początkowemi lite- 


rami nazwisk Y Z. 

Każda strona zgłaszając banknoty do 
wymiany obowiązana jest wypełnić przepi- 
saag deklaracyę a strona tsmieszkała we 
Lwowie wians nadto przedłożyć swą legity- 
macyę żywnościową celem stwierdzenia na 
niej dokonsnej wymiany. 


Teliagramy P, A. T' 


Naczelnik Państwa do generała 
Szeptyckiego. 


Warszawa, W związku z przeprowad:oną 
reorganiracyą frontu | tewsko - białoruskiego 


dowódcy tegoż f:ontu gn. Bzeptyckiemu na- 


Szanowny Generale! 

Ze względów wojennych i organizacyj- 
no-wojskowsch zdecydowałem zniesienie 
wszystkich dówództw frontu, między innemi 


Ten ostatni szukał sposobności wysu- 
zięcia się Zaproszenia Blakeney'a na ponex 
nie można było brać dosłownie, a terrorysta 
pragniył samotności, by zastanowić się nad 
wypadkami ubiegłej godziny. 

Lokaj potrzymał mu ową szpadę, po- 
dał płaszer i kspelnsz oraz przyzwał jakiś 
wehikuł: Oharvelin zatem, pożegnawszy się 
oficyslmie z gospod*rzem i znajomymi, Szyb: 
ko przemierzył sslosy, dążąe do schodów i 
przedsionku, 

Nie cheiał oczywiście spotkać się 3 
Lady Blakeney. Nie dlatego, by poezuwał sig 
do najsłabszych choćby wyrzutów sumienia, 
lecz obawiał sę z jej strony jakiegoś ma- 
łego porywu, któryby pokrzyżował mu plany. 
Szczęść em nikt nie zwracał uwagi na nikłą. 
ciemno odsianą post:ć, która przesuwała Big 
ssybko w kieruaku wyjścia. i 

W przedsionku czekała Demoiselle Oan- 
deille. I «na widocznie pragnęła jak naj- 
szybciej opuścić pałac Blakeney ów. Waadził 
ją do karjolki i odwiózł do jej mieszkania, 
cheiał bowiem dać jej jeszcze kilka osta- 
tecznych poleceń. 

Z wyniku tege wieczoru był wogóle 
zadowolony : młoda a%torka mie zawiodła 
oezękiwań i odegrała swą rolę jak dotych- 
czas, z nadzwyczajną zręcznością i zimną 
krwią. Bir Percy, mniejsza o to, Czy BA 
ślepo, ery z pełną świadomością szedł w 
pułapkę aż nadto oehotnie. 

To jedno niepokoiło do pewnego sto- 
pnia Chauvelin'a, a gdy w jakie pół godzi- 
ny potem rozstał się ze swą współpraco- 
wnicą i siedsiał ssm w kcezu, wiodącym go 
w stronę missta, ze szpadą Lorenza Cenci 
w ręku, zsdamał, się nad tem bardzo 
poważnie. 

' Nie vlegało wątpliwości, że awantur- 


frontu litewsko-białoruskiego. Przy tem uwa- 
żam sobie za przyjemny obowiązek podzię- 
kow:ć Prnu za pracę na Pańskiem odpowie- 


dzialnem stsnowiska i wyrazić Mu szczere, 


uznanie, Przez rok cały stał Pan n» stano- 
wisku bardzo eiężkiem, gdzie bardziej niż 
gdzieindziej na froncie trzsba było rozstrzy- 
gsć wiele, z tych łamigłówek operacyiaych 
i administracyjsych, które młoda armia przy 
niedostatecsnych środkach stawia dowódstwu. 
Roswiązywał Pan te łamigłówki udstnie i 
zręcznie, cego dowodem są stałe zwycię- 
stwa, którs na tym terenie operacyjnym 
odnostona i ogromne rozszerzenie na wschód 
wpływów P.lski i zn*czenia oręta polskiego, 
Obok tego dał Pan w ciągu słożby swojej 
w armii polskiej tysiące dowodów wysokie- 
go poczueia obywatelskiego i istotnego ducha 
ścłeiersziego składając bez żadnego wahania 
i bezpretensyjnie wszelkie wsględy perso- 
nalne na rzecz dobra ogółu oraz na rzecz 
pogłębienia tak potrzs*nej u mas jednolito- 
ści wojska. Życząc Panu powodzenia na no- 
wem staeowiska komendanta jednej z armij 
zawiadamiam Pane, łe w mnsniu zerług 
Pana kazałem wygotow'ć dekret misnujący 
Pzna generałem broni Wojsk Polskich. 


Podp. Józef Piłsudski 
Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny. 


Przyszłość polskiego kolejnictwa. 


Warszawa. Pierwsze parowozy w liczbie 
150 z zamówionych przez Miniterstwo kolei 
żolszaych w  zskładseh Baldwina w Fila- 


delfii zaezęły już przybywać do Warszawy. 


We czwartek dnia 8 b. m. Minister kolei 
żelaznych dr. Bartel odbył na jednym z nich 
przejatdikę próbną do Proszkowa. Maszyny 
te łączą w sobie dażą siłę pociągową ze 
znaczną Bzybkością biegu, 8 mianowieio mo- 
ga cągnąć na prostym poziomie do 70 wa- 
gonów ładownych z szybkością do 46 kim, 
i są zaopatrzone we wszystkie ulepszenia 
nowoczesne. Uwagę zwraea znaczta poje- 
mność tendra, która mieści w sobie do 20 
metrów kubiczaych wody i do 8 tonn węgla, 
Parowozy te przewożone s% przez Ocem 
w stanie rozcbranym w 30 skrzyniach każdy 
na statkach Towarzystwa polsko-amerykań- 
skiego do Gdańska i tu składa się je ma 
b. otcezni państwowój niemieckiej, Maszyny 
te montują w Gdańsku urzędnicy, inżynie- 
rowie i monterzy warstatów kclejowych war- 


|ssawskich, poczem po odbycia jazdy próbnej 


na miejsew wysyła się je do Warszawy, 
Pierwszych 25 paroworów, których numera 
rozpoctynsią się od nr. 6001, przeznaczo- 
nyeh jest dla dyrekeyi radomskisj, nastę- 
pnych 75 dla dyrekeyi warszawskiej, reszta 
zs6 zostanie podzisloną pomiędzy ivne dy- 
rekcye kolejowe, Na rależrtość za parowozy 
firma Baldwin udzieliła R:ądowi polskiemu 
kredytu dziewięcioletniego. Fróbne jazdy wy- 
padły bardzo dobrze. 


Odznaczenie Maryana Dubieckiego. 


Warszawa. Na posiedtea'u wezorajstem 
R da Ministrów uehwaliła przyznać p Ma 
rysnowi Dubieckiemu, ostatniemu żyjscemu 
członkowi Kządu narodowsgo z r. 1868 do- 
żywotnią dotacyę ze Skarbu Państwa, 


niczy Czerwony Biedrzeniec 
śniei musi odgadnąć, iż rząd rewolucyjny 
we Fsneyi, któremu wydarł klka najso- 
żądaństych cfiar — zechce się z sim wre- 
Bzcie porachować, 

Ale z dregiej strony nie podobna było 
przypuszczać, aby był na tyle niebacznym 
i wyobrażał sobie, Łe wyzwsnie Ot auvelin'a 
jest ezemé innem, jak nie przynętą mającą 
ma ceiu eprowadzenie go na teren fraweuski. 
Tak śmiały awanturnik i przenikliwy znawca 
intryg z całą pewnością musiał zwiotrzyć 
pułapkę, a skoro gotów był dać się w nią 
zwabić, to widocznie już jego pomysłowy 
mózg zdobył się na jakiś świetny koneept, 
w ce'u uniecstwieaia planu przeciwników, 
oraz doprowadzenia ich do sromotnej klęski 
przy równoczesnem nasyceniu własnej na- 
miętności sportu. 

Niewątpliwie wobec okoliczności, tak 
starannie zainscenisowanych przez Chauva- 
lin'a, nie mógł Sir Percy, jako gentleman 
ber trwogi i znaazy odrzucić jego wyzwania 
ma pojedynek po tamtej stronie Kanału Le 
M:nche. Gdyby bowiem przywódca nieustra- 
szonej Ligi Biedrzeńca namyślał się przytem 
hré przez chwilę to podejrzenie o mało- 
duszność przylgnęłoby do niego a tea cień 
Śmieszności rozwiałby na zawsze aureolę 
nieznanego i nieuchwytnego bohatera. 

Leci poza tem Biakeney zdawał Bię 
aprobować plan spisku na gwcje życie z ta- 
ką lekkomyślną wssołością i gotową chęcią, 
że Chauvelin odrazu ńabrał przekozania, 
iż schwytanie Biedrzeńca w Bonlogne, czy 
gdziekolwiek indxiei wcale nie będzie tak 
łatwą sprawą, jok się początkowo łudził. 

Tej snmej nocy napisał długi i szcze- 
gółowy list do swego koiegi, obywatela Ro- 
bespierre'a, zrzucając przy tej okazyi ze 


Polska Pożyczka Państwowa, 

Warszawa. Po'ska Krajowa K»sa Po- 
żyszkowa podaje do wiadomości. że kto pra: 
gnie umieścić swoje fuedusze w mającej być 
wypuszezonej w maja r. b. pożvczce pań: 
stwowej, może już tirar pieniądza na ten 
eel wpłacić do P. K.K. P, wzgl-dnie do 
jej oddziałów, Od sum tych P., K K. P. 
sapłaei 5 pre, od chwili wpłacenia do dnia 
subskrypcyi. 


Z ostatniej chwili. 
Komunikat wojsk bolszewickich. 


Front zachodni: W rejonie Zło- 
bina i Mozyrsa nasze oddziały podjęły 
kontrakcyę cfenzywną W rejonie 
Owrucza i Korostenia walki z» zmienn-m 
powodzeniem. W rejonie Latyczowa, n:sia 
wojska prowadzą uporczywe walki wsdini 
linii kolejowej na południe od Latzczywa, 


Ostre strzelanie artyleryi. 


Dowiadujemy się że dnia 12 b. m, od 
10 — 11:30 rano odbędzie się ostre strzela- 
nie bateryi artyleryi w rejonie: Sokolniki, 
Sołonka Wielka, Zubrza, Sichów i Ko- 
zielniki, 

Wojskowość ostrzega przed wchodze- 
niem do rejonu zamkn'ętego  posterunkami, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za tę rabrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialneści: 


$ 
Za duszę Ś. p. Stanisława 


Siemieńskiego - Lewickiego 


ordynata na Chorostkowie 
odprawi się jako w drugą rocznicę śmierci 


Nabożeństwo żałobne 


we wiorek 15 b. m. o godzinie 10-tej rano 
w kościele 00. Bernardynów wa Lwowie. 


Zakład dentystyczno - techniczny 
Wilhelm Kalter 


Lwów — Pasaż Hausmana 3a. 


prędz-j czy pó- swych bark część odprwiedzislności za ma- 


jace nastąpić wydarzenia na władzę wyko- 
nawczą Komitetu Bszvieczeństws P: blieznego. 
i Zaręczam ci, obywst:lu Robeswierre 
— pisał — i wstystkim esłonkom Riądu 
rewolu*yjnego, który powierzył mi tę deli- 
katną miasyg, że za cztery dni od tej daty, 
w godzinę po zachodzie słońca, csłow er, 
który nesi tajemnicze miano Czerwonego 
Biedrzeńca będiie na wsłaeh w Boulogne, 
w Btronie p łudniowej miasta, Spełaiłem 
moie zadanie. W tym dniu i o tej godzinie 
oddam wroga Rowolu"yi, wichrzyciela prze- 
ciw władztwu Republiki. w moc Rządu, któ- 
ry ma z nim tyle porachunków, Wa:zą zaś 
rzeczą, obywatele, postsrać sig, bv owoce 
mej dyplomacyi nie przepadły dla Francyi 
po raz wtóry. Ten ciłowiek będzie tara na 
moje wezwanie; do wss należy jednsk upil- 
nować. aby znowu się nie wymknął. 

List ten wysłał prses osobnego kury- 
era. którego mu Konwent Narodowy przy- 
dzielił do Bpecyslnych poruczeń Zapieszęto- 
wawssy list i oddawszy go kuryerowi, Chan- 
vólin d'zą'ł uczuc a, ża jest w porządku z 
calym światem i z samym sobą Choe aż po- 
wcdzen a nie było tax bezwrględnie pewne, 
to prrecież mio mógł on włzściwia dopatrzyć, 
skąśby i jakim możli wym sposobem porażka 
miała nadejść: a gdy wkońcu, o Świcie wsi- 
łowsł we śnie znaleść parę godxin odpo. 
esynku, żałował jadynie, że na ten czwarty 
dzień trzeba było jeszese tak długo ezekać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘ 


DOWE. 


Licytacye. 


E. 8303/19/4., Daia 14 kwietnia 1920 
godrina 10 przed południem odbędzie się 
w podpisanym sądzie Nr. 19 lisytacya real- 
ności lwh. 16 gminy Wólka sekołowska. 
Wartość srarunkowa 1.100 koron. Najniśsta 
oferta 733 koron 83 h 

. Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie  licytacyjnym prred rozsoeręciam 
lieytacyi, inaczej srsteosye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia na stkodę nabywcy w dobrej 
wierze. Zresitą odsyła się do edyktu umie- 
szezonego na tablicy sądowej. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sokołów, dnia 8 marca 1920, (8286) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. I. 648/19. Przeciw Emilowi Ecketei- 
nowi. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zost do sądu okręgowego w Sam- 
borze przez Jskóba Eidikusa pozew o 90 000 
koron. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 stycznia 1930 godz. 9 
rano, Celem strzełenia praw Emila Keketoiaa 
ustanawia się p. dr. Jachowskiego, adwokata 
w Samborze, kuratorem, 

Tenże karator zastępować będzie Emila 
Ecksteina w rzeczonej sarawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Sambor, dnia 15 gradnia 1919. (8137) 
Og. IIL 133/20. Przeciw Michałowi 
Winniekiemu Hrysiowi Winuiekiemu, Pe- 
trowi Franku, synowi Jasia, Waaylowi Twsr- 
dowskiemu, synowi Mikołaja, Omelanswi Ta- 
stanowskiemu i Sewerynowi Smolińskiemu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Szm- 
borse przez Maksymiliana Palłasa pozew o 
262.306 koron., Na podstawie pozwu wyzna- 
czono pierwszą audyencyę na dzień 8 kwie- 
tnia 1920 Celex strzeżenia praw powyższych 
+ ustanawia się p. dr. Goldberga, adwokata 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie gię 
nie zgłoszą, lab pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd okręgowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 24 lutege 1920. (3117) 


O. IL 58/59/60/20. Przeciw nieobecnym 
Franciszkowi, Kazimierzowi, Wojciechowi 
Du'gbom przeitem w Bobowej, wniósł Mi 
tehal Dulęba w Bobowej skargi o zeznanie 
deklaracyi zdatnej do intabulacyj, Ustne ros- 
prawy odbędą się 7 kwietaja 1920 godz. 9 
ran” w podpisszym sądzie sala 2. Ustsno- 
wiony dla etrzenia praw pozwanych kurato 
rem dr. Besen, adwokat w Cigżkowicach, 
będzie ieh sasiępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie ustaRowią, 


Sąd powiatowy. 


Ciężkowice, dnia 22 marca 1920. (3198) 

C. I. 182/20/5. Przeciw Józefia Orze- 
chowskiej. której miejs”e pobytu nie jest 
znane wniesiony został do sądu powiatowego 
w Wo'niłowie przez Stanisława Swirzew- 
skiego w Wojniłowie pozew o uznanie prawa 
własności postadłości lwb. 607 gm. Wojni- 
łów. Na podstawie tego pozwu wyzasczono 
audysacyę w tym sądzie na dzieć 26 maja 
1920 r. godz. 9 przed południem biuro Nr. 8. 
Celem strzeżsnia praw Józefy Orrechowskiej 
ustanawia się p. dr. Nadla, adwokata w Woj 
nitowie, kuratorem. 

Tente kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na iej koszt 
i niebespieczeństwo, dopóki oaa w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianu'e, 

Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Wojniłów dnia 18 marea 1920. (3144) 

C I. 340/19/1. Przeciw Dmytrowi Le- 
wickiemu, s. Stefana, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony zopa? do sądu po- 
wiatowego w Wojniłowie przez nie', Julię 
Soroka zaatąpioną przes matkę i opiekunkę 
Maryę Soroka w Perekos*ch pozew o ojco- 
stwo i alimentacyg, Na podstawie pozwu 
wysnaczono sudygneyę w tut sądzie na dzień 
26 maja 1920 godz nie 9 przed południem 
biaro Nr, 8, Celem strzeżenia praw Dmytra 


Lewickiego, s. Stefana, ustanawia się p. dr. Tenie kurator zestępować będzie Bta- 

Abrahema Nadla, adwokata w Wojniłowie, | nisława Butyńskiego w rzeczonej sprawie 

kuratorem, na jego kosst i nieqszpieczeństwo dopóki on 
Tenże kurator zastępować będzie po- | w Sądzie się nie zgłosi lab pełnomocnika nie 

zwanego w rzecronej sprawie na jego koszt | zamianuje, 

i niebexpieczeństwo, dopóki on w sądzie Sąd puwiatowy. Oddział I. 


się nie zgłosi i pels wów nie zamianuje. | p pulińca ch, 12 marea 1920.” (8163 1—3) 
Sąd powiatwy, Oddział I. 
Wojniłów, dnia 12 msrca 1920. (3142) C. X 161,20/1. Przeciw marie spadkowej 
Herzu Rapaporcia wniesiony został do sądu 
L. 40537/XVII. 2657 (3230) | pow. B, I. we Lwowie przez Lazata Horn- 
' y ste'na przez dr. Korkisa sdweksta we Lwo- 
Ogłoszenie. wie, pozew o wananie i t. d. Na podstawie 
Celem wymiaru odszkodowania z» świnie į pozwu wyznaczono audyeqczę na dzień 16 
użytkowe i hodowlane zabite z urzędu, lub | kwietnia 1930 godz. 1030 rano w tut. sąd:ie 
padłe wskutek szezopiesia zarządtonego przez | Sala IL. Celem strzeżenia praw pozwanej 
Władzę w I. kwartale 1920 ustanawia się f ustanawia się p. dr. Kageniusza Gołogór- 
po myśli § 52 ustawy z dnia 6 sierpnia 1909] skiego, adwokata we Lwowie, kuratorem. 
(Dz. p. p Nr. 177) i odnośnego rosporządze- Tenże kurator zaatępować będzie ją 
nia wykonawczego następującą taryfę Wwar-|w rzeczonej sprawie na jej koszt i nieber- 
tości : pieczeństwo, dopóki oma pełnomocnika nie 


I, Swinie rasowe: zamianuje, 


a) do z tygodni. . . . . 27 kor. Mk hal. Sąd powiatowy 8. I., Oddział X. 
b) od 6 tygodni do 4 mies. 26 0, ; 
c) od & do 10 mierięcy . 2 s 88 Lwów, dnia 10 marea 1920. (3229) 
d) pomad 10 miesięcy . .28 „ 88 , Ch. XIV. 458/19/4, Przeciw ks. Mi- 
II. Świnie półkrwi: chsłowi Ołeksyssyn, którego miejsce pobytu 
; 68 hal jest nieznsne, wniesiony został do sądu 
a) do 6 tygodni. . . . . 27 kor. '|okręgowego w Bianisławowie przes Maryę 
b) od 6 tygodni do £ mies. 37 „ 87 „ |; Gechalskich Tom zakową i tow. pozew ó 
e) od 4 do 10 miesięcy .34 „ 06 „ | własność realności. Ne podstawie poswu 
d) ponad 10 miesięcy . -22 „ 76 „ |wysnaczono rozprawę m= dsień 4 lutego 1930 


godz. 9 rano biuro Nr. 68. Celem etrzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się żonę jego 
Anao Ołeksyszyn w Suchowoli, kuratorem. 

Tenże kurator zaetępować będzie po- 
zwaiego w ixeczonej sprewie ma jego koszt 
i aiebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
się mie zgłosi, lub połnomocaika nie 1a 
mianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział XIV. 

Stanisławów, dnia 18 stycznia 1920. (3311) 


O. VI. 132/30, W sporze Leiby Bei- 
zlera i Eliasza Leifera przeciw nieznanej 


III. Swinie rasy krajowej: 


a) do & miesięcy . . . . 26 kor, 12 hal, 
b: od 4 do 10 miesięcy .28 „ 85 , 
c) pomad 10 miesięcy . . 22 „ 55 , 


Z galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1920, 


E. 1127/14. W sądzie tutejszym sło- 
żoną została pod pos. 1/I. księgi pien. dnia 19 
maja 1916 gotówka w kwocie 447 kor. 20 h, 
jako cens kupna uzyskana z licytscyi racho- 
mości w sprawie do E 1127/14. Ponieważ 
akta odnośne w czasie jnwazyi rosyj kiej |z miejsca pobytu Eufrosynie Sspota o ze 
zaginęły, nie jest sądowi wisdomem, KOMA | zwojęzie ma jntabuiscyę prawa własności 
przysługuje prawo do tej kwoty, Wzywa SIĘ | zggjgcści lwh. 1180 ks. gr. gm. Uhrynów 
przeto wszystkich, którzy roszczą sobie prawa zpn. ust nawija się kuratoreia pozwanej p, dr. 
do powyżej gotówki, by w ciągu roku od| Wejgę, adwokata w Sokalu, na czas. póki 
dnis ogłoszenia tego edyktu prawa Swoje | ppywsn» sama sporu nie obojmie. Rozprawa 


w sądzie podpisanym wykarali, ilete po urły- | ipogzie się dnia 16 kwietnia 1930 godriaa 
wie tego czasu kwota ta przekazaną zostanie | g tano, 


że, wą pd c Sąd powiatowy, Oddz. VI. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. b 
Tyśmienica, 25 marca 1920, (8223 1—2) Bokal, AN na L00 a (3240 
Og. I. a. 142/19/41. Przeciw Michsłowi 


Posyniak, którego miejsce p'bytu jet nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgowego 


C. II. 54/20, Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Aeny Martynewicz w Ole- 
aku wniesiony został do sądu powiatowego | w Czortkowie przes dr. Henryka Steinbergera, 
w Olesku przez dr. Leona Rothenberga | aqwokata wo Lwowie, pozew o zapłatę sumy 
adwokata i tow. zastąpionych przez dr. M. 2,000 koron spn. Na podstawie pozwu wy- 
Goldsohna, adwokata w Olesku, pozew 0 z2-* szaczono pierwszą sadyencyę ua dries 15 
pła'ę 1000 kor. spa. Na podstawie pozwu kwietnia 1920 r. godz. 9 wrzed południem 
wyznacsono audyencyę na dzień 18 lutego w sali rozpraw Nr. 11 budynek adwinistra- 
1920 godz. 9 rano Sata Nr. 9. Celem strze- | „yjny, Celem strzeżemis praw kuranda unta- 
żenia praw wyż wymienionej nieobjętej masy | pawia się p. dr. Grzybowskiego, adwokata 
spadkowej nstanawia się p Emila Witkie: | w Qsortkowie, kuratorem. 
wieza, no'aryusza w Ole:ku, kuratorem. anie WEEEST zietępoweć będzie - ka- 

„Tenśe kurator zastępować będzie wyi Í randa w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
wymienioną nieobjętą masę spadkową w rze- |; niebozpieczeństwo, dopóki on sam W 84- 
c:onej sprawie na jej koszt I niebezpieczeń- | dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
stwo, dopóki masa spadkowa przeprowadzoną | zsmianuje. 


nie zostanie. Sąd okręgowy, Oddriał I. 


Sal elan RO Czortków, dnia 12 marca 1920. (3222) 


Olesko, dnia 13 stycznia 1920. (3238) 


i 2 , Str: 0 Maje 
O IL 116/20 Przeciw Janowi Stapin Foiget gene a dane w 
rkiemu z Milczy wniosła Małgorzata Stapiń pozwanej Michałowi Hapciukowi w Żabia 
ska z Milesy do sądu tutaiszago poz6w O | pozew o dostsreseRia materysłu budowl»nego 
uznanie wpisu prawa własności 86/1 gminy j go 1. ca. C. HL 262 i €. IL 20619/1. Au- 
Milcze na który wyznaczono rozprawę na 14 dyemcyę do ustnej rozprawy na te pozwy 
kwietuia 1920 godz. 9 rano w biurze Nr. 2. | wyznaczono ne dzień 16 kwietnia 1920 o 
Kuratorem pozwanego ustanowiono p. Juliana godz, 10 rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 1. 
Kuryłowiesa w Rymsnowie, który go tak Ponieważ miejsce pobyta strony po- 
długo austępować będzie dopóki w sądzie | zwanej nie jest zkane uaóanawia się jej ka- 
się mie zg?o8! lub pełnomornika nie ustanowi. | ratorem p. Józefa Spechta, właściciela r'si- 
Sąd powiatowy, Oddział II. pg mA s n fei B 
; na jej koszt i niebeżpieczeństwo 
Bymanów, dnia 26 marca 1920, (8287) | sama »ie wyetąpi lub pełnomoenika nie sa- 


©. I 389/18/8, Stanisławowi Butyń. | "Ie 
skiemu, przedtem w Ładyczynie, sprawie to. 
ezącej się przed sędem powiatowym w Mi- 
kulińach przeciw temnż Stanisławowi Bu- 
tyńskiemu o uznanie i intabulacye prawa 
własności realności objętej lwh. 1575 gm. | 
Ładyczyn mn być doręczony wyrok s 27; 
marca 1914 r. l. es C I. 389/18/5 którym 
tenże winien uznać rowoda ks. Kazimiera 
Rąpałę za właściciela realn'ści lwh. 1575 
gm. Ładyczyn. Ponieważ niewiadomo, gdzie 
Stanisław Butyński przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, która w osobie 
p. Bomsna Gołogórskiego, notarynsza w Mi- 
kulińesch. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 


Żabie, dni» 26 marca 1920, _ (3326) 

©. II. 63/30. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Franciszkowi Zajdlowi, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Kro- 
śnie przez masę spadkową & p. Józefa Ko- 
laaki i tow. pozew o uznanie własności 
gruntu, Na podstawie pozwu wyznaczono Su- 
dvencyę na dzień 30 marca 1930 o godz. 9 
przed południem w sali rozpraw biuro Nr. 12, 
(elem strztenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr, Dittersdorfa, adwokata w Krośnie, 
kurstorem, 


s 


Tente kurator zastępować będzie p% | 
zwanego w rzeezonej sprawia na jego koati | 
i niebespieczeństwo dopóki om w 3ądzie 8i4 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie xamianuje 


Sąd powiatowy, Oddział IJI, 
Krosno, dais 17 lutego 1920. 


Upadłości. 


S., 1/12/1868 W konkursie Henryki 
Drejera wyznacza się audyeacyęg do rozprawy. 
celem ust»lenia roszetrń b, zarządcy mas). 
adwokata dr Ignac'go Lissa do wynagro 
dzenia i zwrotu poniesionrch wydatków ní 
dzień 24 kwietnia 1920 godz. 11 przed po | 
łudniem w sądzie powiatowym w biu:zel 
Nr. 50 Na audyencyę tę zaprasza się wie” 
rzycieli konkursowych. i 


Drohobycz, 28 marca 1920, | 
Komissrz konkarsowy, (3220) 


B. 24/18/156. W sprawie upadłości | 
Jana Zygmunta Kazimierza 3 im. Demetri 
wyanacza się celem wybora członków wy” 
działu andyeneyę na dxień 27 kwietnia 1920 
godz, 11 80 przed p ładniem w biurze Nr. 18 
niżej wymienionego sądu na którą się za 
prasza wszystkich wierzycieli upadłościowych. 

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 


Lwów, dnia 30 marca 130. (3304) 


(3224) 
| 


Amortyzacye. 


T. 118/19 (5). Zapowiedź pozbawienie 
mocy prawnej papierów wartościowysh. Na. 
wniosek Chemiego Giin:burga wdraża sie! 
postępowanie celem pozbawienia mocy pre 
wnej na końcu wyszczególnionych papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy rzekomo 
zaginęły. Wzywa sis posiadacza tych papie” 
rów wartościowych sby w przeciągu jednego 
roku licząe od dnia ogłoszenia przedłozył je 
sądowi; także i inni iateresowani ma'a prawo 
zarauty przeciw wnioskowi w sądsie zgłosić. 
Po upływie tego terminu. skoro nie hędsie 
zarzutów, te papiery wartościowe pozbawiona 
będą mocy prawnej. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Asygnata polskiej pożycaki państwowej na 
500 K Serya 22344, 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Sanok, dnia 16 lutogo 1920, (2848) | 


T. 146,19 (3). Zapowiedź pozbswienia 
mocy prawnej papierów wartościowych, Na 
wniosek Leiby Barinkera wdraża się postę: 
powanie eelem posbawienia mocy prawnej 
na końcn wysz'zególmienych papierów wsr- 
tościowych, które wnioskodawcy rzekomo zn- | 
ginęły. Wzywa się posiadacza tych papierów ` 
wartościowych aby w przeciagu sześciu mie- 
sięcy licząc od dnia ogłoszenia przedłożył js 
sądowi; tskże i inni interesowani msją pra- 
wo zarzuty przeciw wniogkowi w sądzie zgłc- 
sić, Po upływie tego terminu, skoro nie bę- 
dzie zarzutów, te papiery wartościowe po- 
zbawione będą mocy prawnej, 

"Oznaczenie papie.ów wartościowych : 
Daplikat książeczki wkładkowej powiatowego 
Towarzystwa saliczkowezo w Sanoku Nr. 
4703 na 3108 K 41 h. na imię Leib Barin- 
ker i Jenta Trattner opiewa ą'ej, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 4 marca 1930, 


(2389) 


T., 59/19 (4). Zapowiedź pozbawienis 
mocy prawnej papierów wartościowych. Na 
wniosek Dawida Trinczera wdraża. się postę- 
powanie celem posbawieBia mocy prownej 
na końcu wystczegółnionych papierów war- | 
tościowych aby w przeciągu sześciu miesięcy | 

l 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


liczące od daia ogłcstenia, przedłożył je 8ą- 
dowi; także i inni interesowani mają prawo 
zarzuty prze'iw wnioskowi w Sądzie sgłosić, 
Po upływie tego terminu, skoro nie będzie 
sarzutów, te papiery wartościowe pozbawione 
będą mocy prawnej, | 
Oznaczenie pspierów wartościowych : 
Książeczka wkładkor+a pow. Towartystwa za- 
lczkowego w Brzozowie Nr, 4748 na imię 
Dawida Trineserai kwotę 10.000 cpiewającą. | 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, dnia 12 lutego 1920. (3476) 
T. 90/19 (3). Zspowiedź pozbawienia 
moey prawnej na końcu wyszczególnionych 
papierów wartościowych. które wnioskodawey 
rzekomo zaginęły Wzywa się posiadacsa tych 
apierów wartościowych, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia ogłoszenia przed- 


= Qu H M POS W 


zł bżyj ie także i inni interesowani | 
| Mają prawo zsrruty przeciw wnioskowi w są- 
CJĘ zgłosić, ro upływie tego terminu skoro 
Nie pędzie zarzutów, te papiery wartościowa 
Pozbawione kędą mocy prawnej. 

(rnaczenie patiarów wartościowych : 


sądowi ; 


— 


0*| l) Zalicik: koieiowa Nr, 3639 na kwotę 

kośst | 418 R wystawiona 10 Epea 1919. Nadawca 

a Gif | Noe Binm w San*xu, cdviorea H, Linhard 

nuje. | w Ustrzykach, 2) Zaliczka kolejowa Nr. 3649 

Ra kwotę 1762 K wystawiona 14 lipca 1919 

| Nzdawczyni Erna Blem w Sanoku, odbiorca 
334) M. Fuchs w Turce: 

| 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, dnia 16 lutego 1920. (2386) 


Edykta 


W sprawach uznania za zmarłego. 


ro 
Si T. 56/20. (3,. Wanio Paraniak syn Hcy- 
po | (ia i Parani zamieszkały w Hłomezy, walezy: 
arsa) jako żcłnierz 45 pp. na fronrie roseyjsk: m 
wie | podczas wcjny Światowej, Od maja 1915 
£ wszelki ślad sa nim zagizął. 
| Sąd ckręgowy w Sanoku wzywa ka- 
30) idogo ktoby o życiu Wania Paraniaka 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
„i| amać sądowi lub kuratorowi nieobecnego zd 
DŚCl | wokatowi dr. Woiciechowi Slączce w Sano- 
da ku w przeciąga sześciu miesięcy od dnia 
020 Ogłoszenia tego wezwania, t. j. najpóźniei 
g, do dma 1 grudniaa 1920. Jeżeli wtym cra- 
1| sie sąd mie otrzyma żadnej wiadomości 0 ży- 
ch. ciu jego, uzna go na ponowny wniosek Maryi 


arzniak ze zmarłego, a jego małżeństwo 
x Maryą Paraniak z8 rozwiązane. 


04) Kuratorem nieobeczego i obrońcą wę 
| ała małżeńskiego mianuje się adw. dr, Woj- 
ciecha Slączkę w Sanoku. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
gaaok. 80 marca 1920, (3155) 
T T. 52/18 (3). Sąd okręgowy w Sanoku 
Ne wzywa każdego , toby o życiu Michała Šo- 
ię"  bolaka mias jakąkolwiek wiadomość, aby w 
ra- przeciągu rocku, a w siezególności do dnia 
ów 80 czerwca 1921 tutejsiemu sądowi lub usta- 
50 l Rowiouemu dla niego kuratorowi Michałowi 
W Btabryle w Rae:kow-j o tem doniósł, ile że 
s9% po, berszutteinym upływie tego termi 
JS nu na ponowny wniosek Szymona Sbolaka 
vo — Michal Sobolak za smariego uznany zostanie. 

$ gąd okręgowy, Oddzisł IV. 
A Sanok, 28 maja 1919, (2083) 
1: r, 156/19 (3). Iwan Dards syn Pańka 
14 z Leszczowsief0, wyruszył na wOjkę świato- 


wą jak» żołnierz w sierpniu 191%. Pisał do 
„ge raz jeden dnia 19 sierpnia 1x14. Od 
tego czasu wELe.ki ślad za nim zaginął, 


Bąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
kdego, ktoby o życia Iwana Dardy mał 
jekąkolwi:k wiadomość, sby dm o tem znać 
Sądowi lab kuratorowi mievbrenego adw. dr. 
j B.ątzce w Senoku w przzciągu sześciu mie 

sięcy od daia ogłoszemia tego weswanis, t, j. 
najpoźniej do duia 1 listu pada 1920. Jeteii 
w tym czasie Sąd Nie o:rsyma Żadnej wia- 
domości o życiu jego, uzaa go na ponowny 
wniosek Hani Darda za zmariego a jego 
malt ństwo z Hanią Dards za rozwiązane 


Kuratorem nieobeczego i obrońcą wę 
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr. Woj- 
ciecha Slą.zkę w Sansku, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 16 lutego 1920. 


+. = 
——n 2 z 


(2857) 


T. IV. 51/19 (9). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego, Jędrz:) 
Babiarz syn Grzegorza i Anny z Janków, 
urodzony w Maruszynie w roku 1873 i tam 
zam'osskały, żołnierz #2 p. obrony krajowej 
b. armii sustrysckiej, m:ał zginąc na fromcie 
włoskim we Wrzuśuiu 1915 i od tego czasu 
nie dać o sobie znaku Życia, 


Gdy zatem można przyjąć, że ad 
awowe domniemanie SMierci w myśl $ 
<A obo. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Ds, 

p, przeto waraża się ua prósbę Mary) 
Bab arrowaj w Meruszymie postępowanie, ce- 
lem uznania za zmarłego, zagialionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomości 0 powyś wymienio- 
nym, a zagia Onego wzywa Się, sżeby przed 
tutejszym sądem siamił Się. lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Nąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu 78 4usriego, 


Sąd okręgowy, Oddz, IV, 
Nowy Sącz, 13 stycznia 1930. 


(4167) 


T, 86/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania s4 zmariego, Jan Kahul uro- 
dzony 8 lutego 1885 w Wołoskiej wst w pv- 
wiecie dolinskim, rel, gr. kat., syn Bazylego, 
robotnik salinarny w Bolechowie, użenieny 
19 lutego 1911 3 Katarzyną Burzenik, zv- 


% 


stał w sierpniu 1914 powołany do wojska 
przy 38 pułku obrony krajowej, Wedle ze- 
znsń świsdza Jana łatka był w bitwie pod 
Krasnostawem dnia 4 września 1914 i od 
tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć na'eży, że zachodii 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto wärs- 
ås się na prośbę pozostałej żony Katarzyny 
Kshulowej postępowanie. celem uxnsnia 3a 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
slbo kuratorowi p. dr. Sternhe!lowi, ażwo- 
ratowi w Stryju, którego ustanawia się zara- 
zem obrońcą węzła małżeńskiego, wiado- 
mości o powyż wymienionym. 

Jana Kahula wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
iany aposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 15 wrzaśnia 
1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 
a zawartego przez niego związku msłżeńskie- 
go za rozwiązanego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 19 lutego 1920, (3422) 

T, IV. 125/19 (1). Wdrożenie postępo- 
wania celem usnania za zmarłego. Jan Sh- 
rapata syn Piotra i Agnieszki urodzony 1882 
w Stanisławowie górnym pow, Wadowice, 
żołaierz 77 pp., ostatnia wiadomość 3 pols 
wojny dał o sobie w listopadzig 1915, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 24 L. 2 
ustawy eyw., przeto wdraża się na prośbę 
jego żony Wiktoryi Sarapata postępowanie, 
eelem uznania za zmariego. Wydaje się 
przeto ogólńe wezwanie, aby adzielono 84- 
dowi okręg. w Wadowicach wiadomości o 
powyż wymienionym. 

Jana Sarapatę wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 14 października 
1920 rozstrzygnie o usnaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Wadowice, 14 grudnia 1919, (3037) 


T IV. 136/19 (2). Zarządzenie postępo- 
xania celem uznania za zmarłego. Józef Maj 
«yn Frzmciszka i Wiktoryi urodzony 1898 w 
Głębowicach powiat Wadowice, żełnierz 16 
p. obroay krajowej, w listopadzie 1918 do- 
stał się do niewoli ukraińskiej i a opo- 
wiadamia świadków zmarł wszpitalu w Doli- 
me w Galisyj, jedaak podług doniesienia 
tamt, żandarmeryi do wykarów zmarłych go 
nie wpisano. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie 3 $ 34 L., 2 ust 
cyw., przeto zarządza się ma wniosek jego 
matki Wiktoryi postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje eig przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi okręg. w Wa- 
dowieseh wiadomości o powyż wymienionym, 

Józefa Maja wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inn 
sposób dał znać o sobie. Sąd tut, na pono- 
wną prośbę po dniu 1 marca 1928 ros- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego" 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowice, 12 listopada 1919, (3036) 

T, 11/20 (4) Wdrożenie postępowania 
celem uznanis za zmarłego. Julia Błazowska 
w Mielnicznsm wniósł o uznanie męża jej 
M kołaja Błażowskiego syna Jaliana za 
zmarłego. Z zeinań Świadków Wasyla Zbu- 
cynia, Fedia Jaeiowa, Hn:ta Jaworskiego i 
Antoniego Jaworskiego wynika, że Mikołsj 
Błażowski syn Julian: wzięty z b, wojska 
austro-węg. do niewoli rossyjskiej, w listo- 
padzie 1915 w miejscowości Pańki w Uralu 
zmarł na tyfus, 


Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 16 Dz. p. p., wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto „ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymieRionym, 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 czerw 
ca 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 13 lutego 1920, (3098) 

T. VI. 284/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego, Żak Woj- 
ciech syn Stanisława i Kiżbiety, rolnik z 
Gnojnika powiat Brzesko, urodzony tamże w 
roku 1882, przydfielony w sierpniu 1914 do 
32 pułku obrony kr»jowej, nie daje o sobia 
znać od października 1914, Kwidencya po- 
wyższego pułzu podała, że o losach wymie- 
nionego Ric nie wiadomo. Swiadkowie Fran- 
ciszek Bugajski z Geojnika i Franciszek C wik 
z Poręby spytkowskiej, tewarzysae broni Ża- 
ka zaznali, żs ostatni raz widzieli go dnia 
23 p:źiziernika 1914 przed bitwą pod Iwan. 
grodem, w której według opowiadań znajo- 
mych żołnierzy m'ał zostać rannym czy też 
zabitym, 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy 3 dnia 31 marea 1018 
Nr. 128 Dz. u. p, przeto wdraża się ma 
wniosek Auieli Zak postępowanie, celem 
nznania wymienionej osoby za zmarłą, oraz 
ogłseza się wezwanie, aby udzielono wisdo- 
mości o zaginionym Sądowi. 

Wojciecha Żaka wzywa się, sby stawił 
się przed podpisanym Sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 paź 
dziernika 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 10 lutego 1930, (2606) 


T., 58/20 (2). Franciszek Pendak z No- 
wosielee Kosickich brał udział w wojnie 
światowej jako żełaierz 18 pp. W r. 1914 
zabrany został pod Sieniawą do niewoli ros- 
syjskiej. W roku 191% zabrany został pod 
Sieniawą do niewoli rosgyjskiej, Z Omska 
odebrała żona nieobecnego wiadomość, śe 
mąż jej zmarł w lecznicy 2 maja 1916, Ta- 
ka samą wiadomość odebrał także naczelnik 
gminy w 1916 lub 1917 roku, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go ktoby o życiu Franciszka Pendaka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr, 
Slączce w Sanoku w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 graduia 1920, Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma źadnej wiado- 
mości o życiu jego, uzna go na wniosek po 
nowny Katarsyny Pendak za zmarłego, a 
jego małżeństwo z Katarzyną Pendakową za 
rozwiązane, 


Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw. dr, Wojciecha 
Slączkę w Sanoku, 


Sad okręgewy, Oddział IV. 


Sanok, 10 marca 1920. (3157) 


T. V, 192/19 (7), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Franci- 
szek Szwed 42 lat liczący urodzony i zamie- 
szkały w Sołonce, powołany z wybuchem 
wojny 1914 roku jako farman zaś w czerw- 
cu 1915 roku asenierowany do 17 p. obr, 
kraj., brał udział w walkach pod Luckiem i 
ciężko ranny miał umrzeć w szpitalu pod 
Encriem w czerwcu 1916 roku. Od tego oza- 
su ślad s nim wszelki zaginął, 


, Gdy zatem można przyjąć, że zaistnić- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, L ustawy z 31 marca 1918 
Dz, p.p. Nr. 128, przeto na prośbę Apolonii 
z Warchołów Szwed ze Sołonki sp. Tyczyn 
zarządza Się postępowanie, celem uznania 
wrmienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwamie, ażeby udz'eloRo wis 
domości o zaginionym sądowi, albo p, dr. 
Dziertyńskiemu, adwokatowi w Rxeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem. 
„Franciszka Szweda wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
iamy sposób dał znać o sobiv. Po dniu 80 
lpea 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie o:tatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Bgd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 9 grudnia 1919, (3027) 
T. 97/19 (5). Eustachy Supyk s. Sry- 
mona i Eudokii z Borysów e aa Magisa 
Malonych, urodzony 22 lutego 1875 w Sarn- 
kach średnich, gr. Kat., rolnik, powołany w 
sierpniu 1914 do 68 p. austr, piechoty, brał 
udział w walkach na froncie rossyjskim i 
od jesieni 1914 wszelki ślad o nim zaginął, 
a wsdle zezusń świadka Autrniego Barana, 
byłego naczelnika gminy w Sarnkach śre- 
dnich, miał go xawiadomić zmarły już żan: 
darm Złoń, że Supyk umarł w Górnej Au- 
stryi w szpitalu, 


Wobec tego na wniosek jego żon 
wdraża się postępowanie, celem ubie al 
za zmarłego, a małżenstwa zawartego przezeń 
dnis 14 listopada 1899 za rozwiązane. Wydaje 
Się pizeto ogólne wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w Gazecie urzędowej, t, j, do dnia 1 
października 1920 udzielono sądowi, albo 
dr. Miehowi, adweckstowi w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą węsła mał- 
żeńskiego, wiadomości © zaginionym, które- 
go równocześnie wzywa się, by w powyżej 
zakroślonym ezasckresie zgłosił się w sądzie 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu, sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznania zn zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
stwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 8 malca 1920, (2709) 
T, IV. 81/19 (4). Zarządzenie post 
powania celem uznania sa zmarłą, Marcin 


Klisz sya Macieja i Reginy, urodzony w r. 
1887 w Lipowy powiat Żywiec, szeregowiec 


56 pp., podług opowiadsnis świadka Jaśka 
i zapiskiem kadry był ciężko ranny we wrie- 
śniu 1914 r. Ostatnia wiadomość od niego 
była w sierpniu 1914. 


Gdy zatem przyjąć można, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 
. 2 nst, cyw., przeto sxrządze się na wnio- 
sek jego żomy Ansy Elisı z Ligowy postę- 
powanie, celem uznania za zmarłego, Wyda- 
je się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi p. Klugerowi w 
Wadowicach wiadomości o powyż wymienio- 
nym. 

Marcina Klisza wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 7 listo- 
pada 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą. 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 


Wadowice, 7 grudnia 1919, (3035) 

T. 31/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Josyp Dowho- 
szyja syn Teodozego i Naćci z doma Lach- 
mann urodzony dnia 6 stycząia 1888 w Ce- 
lejowie i tam zamieszkały, brzł czynny 
udział jako żołaierz 20 pp. obrony krajowej 
w operacysch woiennych między Haliezem i 
Bołszowcami. W duis 30 sierpnia 1914 pod- 
ctas następy wania na nieprzyjaciela pod wsią 
Krechowce widziano Józefa Dowhostyję le- 
żącego okrwawion'zo Da ziemi i nie dają- 
cego znaku życia. Od ezasu tej bitwy wszel- 
ki ślad za nim zsginął. 


Gdy zatem mcżna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mys! $ 24 ustawy eyw. i ustawy 3 dnia 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, przeto 
zarządza się ma wniosek Anny Dowhoszyj 
rolmiczki w Celejowie postępowanie, celem 
uznaenis wymienionej osoby zs zmarłą i za- 
wartego z Anną Dowhossyja w dniu 13 li- 
stopada 1913 w Celejowie małżeństwa za 
rozwiątane, azarszem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adw. dr. Melitonowi Widra- 
kowi w Czortkowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem, a zarazem obrońcą węzła małżeń- 
skiego. 

Josypa Dowhoszyję o ile przy życiu 
pozostaje, wzywa się, aby Stawiś się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
zmać osobie. Poe dniu 15 lipes 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
niy za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddziai IV. 
Qzortków, 28 grudnia 1919, (3186 1—8) 


T. 136/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Kaska Ha- 
łajko w Hossapach wniosia o uznanie męża 
jej Jana H.łsjko za zmarłego. Z zeznań tejże 
Kaski Hała,ko i kartxi seksyi wywiadowczej 
kraj. Stow. Czerwonego Krzyja we Lwowie 
L, 82.283 wynika, że Jau Hałajko powołany 
został 3 wybuchem wojny w sierpnu 1914 
do b. armii sustro-węg. 8 to do 84 pałka 
piechoty obr. kraj. i od tego czasu nie ma 
o mima żadaej wiadomości, a został on wy- 
kazsny jako zaginiony jeszcze w roku 191%, 


Wobec tego w myśl ustawy z31 marca 
1918 Nr. 128 Da. p. p., wdraża się postępo- 
wanie celem usnania go za zmariego, 


Wydaje się przeto ogólne weawanie, 
sby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, 
Dischomu adwokatowi w Samborse, wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dnia 1 kwietnia 1920 
wkiesioną, ziłatwi wniosek o uznaniu za 
smarlego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 21 listopada 1910, (3114) 
r 
T. 248/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katsrzyna By- 
niutowa żona. Dmytra w Dąbrówce wniosła 
o uznanie mężz jej Dmytru Seniuty za smar- 
łego. Z zeznań Świacka Grzegorza Smereki 
wynika, te Dmytro Seniuta jako żołnierz 38 
pp. b. armii austro-węg. ma wiosnę 1916 r. 
brał udział w bitwa'n na Wołynia i tam 
padł zapewne, gdyz od tego czasu nie ma o 
nim żadnych wiadomości, 


Wobec tego w myśl ustawy s 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., e Się pontępo- 
wanie celem uznania go za zmarłegy. | 

Wydaje się przeto ogólne wezwaniś, 
aby udzielono sądowi lub kurstorowi p. dr. 
Bonhardowi, adwokatowi w Samborze, wiado- 
mości o powyż wymienionym. l 


Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu Í 
maja 1930 rozstrzygnie o usnaniu za Zmar- 
łego, ~ 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 27 grudnia 1919, (8111) 


T. 28/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem usnania ze zmarłego. Barbara Bugna- 


oo" vwe "mw uma 


| 
8 


1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się postę- 
powania celem uznania za zmarłego, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udxtałono sadowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipea 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zusarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział V, 


twanie, ażeby naipóźniej do 8 miesięcy OB] 
dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie o g 
dowej powiadomiono rąd o *agininym, 6, 
on s-m stawił się przed sądem lub w mwj! 
sposób dał znać o sabie, Po hezskuterzajE 
upłewie tego ezasokresu sìd na ponowój 
wniosek orzetnie o dowodtie xeszłaj ém arei 


Sąd okręgowy, Oddział IV. i 


T, 178/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodpieżia Śmierci, Iwaa Kosty- 
sıye 87m Wesela i Kudokii « Bubińskich a 
mąż Parsńki vr. 14 marca 1895 w Hanow 
och powołany w r. 1914 do wojska austr. 
miał zginąć w bitwie pod Ivargrodem w 
grudniu 1914, na wniosek jego żony wdraża 
się postypowanie w celu udowoduienia jego 
śmierci. 


row z6 Sambora wniosła o uznanie męża jej 

Antoniego Bugnara zx zmarłego, Z zsxaań 

świadków Jakóba Ferenca i Michała Skraby 

wynika. że Antoni Bugnar jako żołnierz w 

byłej armii austro-węg. w dniu 19 marca 

ma padł zabity w potyczce pod Przemy- 
em. 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 16 


lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20 i 31 merem Sambor, 28 lutego 1920, (3110; W tym celu wydaje się ogólne we- | Brzeżany, 21 stycznia 1920, (2800). 
z" 
I>.©N TELE LEN 4 PRY W ATN Fu. | i 
m. 


ME FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


RALSKI & GROCHOLSKI 


LWÓW, Ulica RUTOWSKIEGO Liczba 1 m 
zF naprzeciw Katedry a 2852 3-0 U; 


w wielkim wyborze 
na ubrania męskie, ko- 
styumy damskie, zurzutk 

i płaszcze damskie i dzie- 
cinne oraz podszewki 


ola 


SUKNA 


PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA - - 798 3253 1-3 


i wA w CYL. = 
í Wszyscy właściciele cras kierowcy|$ = 5 a, SĘ a 
A. '4 X N A Hakieaei Herbaty 4 Kawy samochodów zechcą się ogłorić P D-twie 2 z A a: z 
p aa t s EDMUNDA RIEDLA Wojsk. Samoch. Okr. Gen. Lwów ul. Wałowa 16|5 z C 
węgierskie à austryackio WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEQO L. 3. n AR celem odbioru przezisu ruchu Samo- NO a sp 3 
RV. = a b mam 
KRK Legitymacye szoferskie wydzjesyow. D-two| ap © 8 E c HEA — 
HRR RREI HERIR R za złożeniem podania, świadactwa sdania egzami-| g 5 5 E a <a S | 
Z 3 nu szofers. fotografi formata 6X9 em i stempla | $ E B k- 3 FF = i i 
na dwie korony, rE- 1350 % 
R GALIC. AKCYJNY. x Wszystkie samochody prowadzone przez kie- 1 Z $ p E 4 = WE 
> a a = roweów niemających takich iegitymacyi, zostaną 3 R 3a E 
K Pi od 1 maja 1920 przez polieyę samochodową ścią- | UBEŃ 3 = 3 = 
ò an Ipo ê H n L OWIE gane do garażów. Kolurony zapasowe Nr. 6, a wła- S z 6 [a aj co l 
x ; m È| ściciele samochodów pociągnięci do odpowiedzial- „Ap E b 
R 9£| ności sądowej. ER > | U g 
x FILIE; [EKSPOZYTURY: Dowództwo Wojsk automobilowych a aB 23 uj 
m 5 r n Okr. Gen. Lwów. FE" s p 
4 w Krakowie w Stanisławowie S$ gl 
X w Czerniowcach w Podwołoczyskach ę | oto old elo olo olo a!s olo a'o aa c'a plo alo olo ale al lo dlon 8 O Z| u 
K w Tarnopolu w Mowosielicy as | i~ W à ež 
3 P | R z i 
% Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. ko | d 0 BIG ie A a Przyj 
x Rezerwy 22;818.900 kor. H ; a IR aane wg ; 
ademicka 26. 2— 
- n 
x KANTOR WYMIANY = Lwów, pl. Maryacki l. iO a —.f IR 
; s dost hmiast : BYR — | 
: lombarduje i sprzedaje kd ETATS. mall eg RTU | æ | i 
4 r | i "HESEEEE © 
BJ Polską,Pożyczkę Państwową z WIE Sion” «w m:-| BLA [EA 
A i a - d Q 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiary wartościowe i monety po najdokładniej- n Lubin żółty me q CEEREE "a 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. rd ” 3 m a LE EEM | c- | : 
ŚŚ 
= Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — ki Koniczynę białą a al RS Lagi zu = i 
Waezelkie kupony i wylosowane papiery wariościowe wyplaca się bez B ki . i Qg- k i = | 
potrącenia prowizyi i kosztów. — [ezpłatne przeglądanie numerów losów i in- i ura pastewne ra S RA3E%0 = 
nych papierów podjegających losowa. z UBespinpaenie losów przed stratą Ri h à > m a pi A PR sz = 
« "435 
w, po booty wi szwedzki owies „Zwycięzca < Bi „s:.<]| = 
I""EFERJ [kB E 
x ODDZIAŁ DEPOZYTOWY ziele oryginalne z Szwetyi sprowadzone. hie EFG s0i= |» 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 Kor. począwszy, wydaje na wkładki R b= ai =, " 
Z „książeczki. — Kwoty do 3000 kor. wypłaca bea wypowiedzenia. akkkkżkóikkkw ków | QD dz ESR a E 
a. RERE |= 
SCHOWKI DEPOZYTOWE Konkurs. -Hd ERR 
% (SAFE DEPOSIAS). — Zarząd budowni: twa jo z 0. G. S Ę d 
w kasach stalowo - pancernych do wyłącanego użytku depozytaryusza pod własn TOT TRP ER DINS fae a Orawa ¢ 
kluczem, gdzie bespieesnie i dyskretme przechowywać mołna pa e” mot | vagi okuło 2—3 tysięcy wagonów drzewa  orałowego | m | 
r A , twardego i miężkiego, zdrowego, suchego i łupa M H Hen r t 
A E i pm" nago, loco siacys odbiorcza Lwów, Przemyśl, Ja- „a d ne k 
o Przedruku nie płacimy, rosław, S:anisławów, mapis. Dcstawa c zegarmistrz e 
być natychmisstową, s ukończoną w marcu 192], | Lwów, ul. Pańska 1. 6. 
|--W KARNRRKKRKKURRKNKKARARKE Termin w :naczeniu of:zt dnia 30 kwietnia | ĘT77jmuje wszelkie reperacye. | 
. i 1920 r, „M złoto i srebro płacę naj- 
7 ae mz ar 1U D W ofercie należy wystosególić stacye za- | eenn a Ż 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY sa , , rtty, Lokomobiłe, Motory | 1 
Dr. WE. EIIELF ERA. NAP H AWY AU TOMÓB ILI Do oferty należy ałożyć 5 proc. wadyum obli- kamieni, Kufel pole te £ 

i l czonego z kwcty wartusei. zaoferowanej ilości ka iaw 1 soda 
ken "Rar goń wit s |EDDUOORT A Fu rh) 
: > p gow mise orowyc Of.rty wraz z potwierdzeniem, że w.dy*m : 
o<ZRESEAŻ == ||| uskuteczniają szybko i dokładnie warsiaty zost:ło złyśons należy siładać w protokole po |()"Jginalne obrazy Aksen- | 4 
Najlepszą 98 SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1li21 2-2 dawczym Z. B. W. Stachlonicza 6 h E 
to krycia dachiw ape px MOTOR“ ==> Zarząd Budownictwa Wojskowego O. Gen |Lwowis ul. Miekiewicza 26, | i 

< xe ; 39: t p 2— 

2878 4—4 poleca =p p Lycw, Fredry 2, a231 W z book kkk aka 


DO LWÓW GU 
Sobiesxiego 3. 
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„AGRONOM'* 3242 1—2 


z 5 lenią paksyką na iniezywnie prowadi:onych 


Antoni Halski 


KAWA, HERBATA, KAKAO 


codziennie ANGIELSKA Bensdorf, Suchard 
świeżo pałona I CEYLONSKA i Vas Hutten 


MR cenach przystępnych poleca Główny skłać kawy i herbaty 


tado were. 


E EE Miki A a F E E 
Kto chce oddać ziemię we wschodn, Małopolsce ; 
na parcolacyę — niech się zgłosi do 


Polskiego Biura Parcelacyjnego 
we Lwowie, ul. Bouiasda 2. 
ktore przeprowadza na podstawie upoważnienia Głó- 


agi Gips, tylko wago- 
nowo poleca „PILOT“ — 
Lwów, Batorego 4. 3239 1— 20 


g proha starsza, Intoligautne. 

będąca w satrnazĘsm polc- 
tamlu, skora, «ron! paron tito. 
zin e gomos, Wanda Mili- 
walec m i% Azlouizgo © 7 


| 


2419 9— 10 


Józefa MUSILA, LF, Batorego 32, 
Z z ea 
Sekcya odbudowy Osiedli 
przyjmie bezzwłocznie wywawną siłę pra- 
wniczą. Zgłoszenia przyjmuje Oddział prawni- 
czy Sekcyi odbudowy Osiedli, BŹtorego 34 LI. p 


sospodarsiwach, sdoluy i energ ezny praeuiący z za 

miiowaniem, z najlepszemi peleceniaimi. Apsolweut 

szkoły rolniczej pa Slązku (26 lat) przęnie z mienie 

obexaą posadę NA posidy W Mołopolsce wschodaiey. 

Zgłos'enia pisemne na Poste restanie 25 W, L. 
Prąśnik czerwony ad Kraków. 


Zakład dentystyczny 


Dra J. Uricha i Fr. Uricha 
Kopernika i2, otwarty od godziny 9—1 i od 3—5, 


BA Urzędu ziemskiego w Warszawie parcelscye 
13 
Parcelacyjne sprzedaże dokonywane przez to Biuro 


3 osadnicze. 9—10 


„ją paraty fotogra- 


nie potrzebują osobnego zezwolenia, > wszystkich 
mali 1 mak CC i ficzn e systemów - 
me" r [Es 25 DEB. O przyjmuje do napraw; 
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Dr. Jakób Owiński 
Pracownia dentystyczno - techniczna ul, Halicka L. 21. M sok 


” Bogumil Czalęwski 
Lwów, Fransiszkaesńkal. 7, 


LEKARZ - DENTYSTA 2—52 


codziennie o godzinie 7;30. — VIOLETTA, BELLI RELLÁ, LUSIA KOWALSKA, YUMAŻELLI, STANISŁAWSLE, TRIBOLLO, HNAT- 
| | KOWSKI, MORALNOŚĆ PUSTYNI, farsa. — W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 i 7'30. — Bilety wcześniej do — 
nabycia w skład”' napiern S- Gabriela, ul. Legionów 1. 8, 8343 1—3 IE 
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Z Drukarni Wł, Łosińskiego wa Lwowie, u, Osarnieckiez 
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